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Snslia podejiR o M  r o l i o i i  i Kosya sowiedij!
Reprezentować ją Henderson i ńsfluifb!

Anglia rsz^czyna rofśo wania ofieyalna z Rosyą sowieeEąl
Peprezentowić ją  !wfą Hewtf =*» rnr i Asąuith,

Mad w łasnym  morskim brzegiem!
Lw ów , 6. kutego. 

Za parę duł? powieje sztandar pociski nad swym 
własnym skrawkiem 'Bałtyku. O-ta Polska, jak 
długa i szeroka; odczuwa wagę obwili Iiiistoiyczjiej.

Wracamy ao własnej dLaty, wznoszącej się 
iu  miejscu, sdzk. staro dawsifcj rozlegle zamery- 
sko Dkigi; oardzo diugi brzeg Bałtyku, mierzący 
w .promieniu powietrznym przeszło 300 kitomo- 
trów, od Woteoszcza (na zachód od Szczeci®?), 
aż prawie do Elbląga nakżał io  Polski za pierw
szych Piastów, z rnałemi przerwami, prawie do 
schyłku tezie;iej ó «  'erci XII w. Prawda bylui to 
zależność luźna, ale niemniej przeto zależność, i 
'imała swój snńy w jra z  czyto w zakine^e 'Stosun
ków poi tycznych, czy kościelnych, czy handlo
wych. Pozostało jedinak zawsze Pomorze szcze
cińskie, czy gdańskie, przy własnych książętach, 
szukających z reguły poparcia u Niemców przeciw 
Polsce.

Koniec XIII w. przyniósł Polsce z powrotem 
Poimiorze, i brzeg marski, ale im  tylko Pomorze 
gdańskie t. z. brzegu morskiego w  promieniu zale
dwie okóło 135 klłonlctrów. Był to nabytek kró
tkotrwały, już bowiem w  r. 1308 Krzyżacy, przy
wołali5 na pomoc przeciw Brandcrtburczykom 
przez samychże Polaków, wycięh załogę polską i 
część ludności, utrzymali się w Gd* ńsku i opano
wali całe Pomorze Gdańskie. Nie było już w ów 
czas książąt pomorskich, którzy tę ziemię oddali 
ostatecznie Pclsce, ale było na miejscu butne rrto- 
źnowładlcze 'ryOerStwD1 z potężną redznuą Swię- 
oów, ma c.nde, ł ono to przechyliło szalę na rzecz 
Niemców i Krzyżaków.

Byt to wówczas kraj nawisikróś polski; choć 
po grodach, a zwłaszcza w  Gdańsku sporo juiż by
ło żywiołu niemieckiego, jak zresztą w samym 
Kr ko wie, gdzie na początku XIII i X IV  w. trzeba 
było dobrze liczyć się w wielkiej .polityce z potę
żnym czynnikiem mieszczan niemieckich.

Po  r. 1308 zapanowała nad1 krajem ciężku pięść 
krzyżacka, z  dość wyraźnym planem germanizar 
cyi kraju. 150 lat odtąd pozostawał kraj w e włada
niu riemłockiem, ® nawet grunwaldzkie zw yc ię 
stwo nie .miało siły wyrwać Krzyżakom Pomo
rza. Można powiedzieć, że dOoiero ogólne rezulta
ty Grunwaldu, wprowadzając niezgodę między

Cięfc dalszy na str. 2-gią

V  ie l«ń. 6. lutego.
(Telef.) (G ) Z kół dyplomatycznych kopen

haskich nadchodzi wiadomość, że dotychczas to
czyły  się między Anglią a Rosyą sowiecką tylko 
rokowania nieobowiązujące, które wydały rezul
tat korzystny. Obecnie przyjdzie do rokowań o

POLSKA POWINNA I$C ZA GŁOSEM SWEGO  
INTERESU,

Wiedeń, 6. lutego, 
(Telei.) (u) Z  Nowego Jorku donoszą: Prasa 

tutejsza okazuje żyw e zainteresowanie bolszewi
cką pokojową p-ooozycyą poczynioną Polsce. — 
Pi zaweżna część dzienników wyraża przekonanie, 
że Polska powinna pójść za głosem swojego ludu 
1 swojego Interesu. Bokze\/iey zdaniem <,wej pra
sy, proponują Polsce dlatego pokój, by się uwol
nić od najsilniejszego nieprzyjaciela i tą drogą 
zmusić państwa koalicyjne do uznania władzy so
wieckiej.

G W AŁTY NIEMIECKIE NA SLASKU.
Sosnowiec, 6. lutest.

(T e le i)  (G ) „Iskra Sosnowiecka" drtnios: iż.-j 
żołnierze niemieccy, opuszczając Śląsk, dopuścił? 
się szeregu nadużyć i rabunków, ukoronowany ch 
zamordowaniem górnika Niedunteg« wracającemu 
z Bytorra. Równocześnie oddział wojskowy nie- 
nńeckl odchodząc miał czelność wydać do ludno
ści miejscowej odezwę pożegnalną, w której wy
raża nadzieje powrotu na Górny Śląsk.

PROWOKACYA NIEMCÓW KATOWICKICH.
Sosnowiec, 6. lutego.

(Tejćl.) (u) Katowicka „Gazeta Ludowa" do
nosi, że w  Sobotę popołudniu Niemcy obrazili ofi-

HcyJnych. które kngtla zgodziła się przeprowa
dzić w  Sztokhmm?* Ze strony an&ietekief brać 
będą udział w tych rokowaniach 0 ‘Grady s Hen
derson a może taikże i Asąuteh, że strony a£ P o  
syi sowieckiej l  łtwinów, Joffe i Cziczerln

LUDNOŚĆ RUMUNII CHCE POKOJU.
Wiedeń, 6. lutego.

(Telef.) (u) Z Bukaresztu emmoszą. Ludność 
Rumun*? nie chce daiuzej walki z b >< zewOcamj. 
Nastrój ten1 uwidocznia się coraz silniej a wywo
łany jest zmęczenkm długotrwałą wojną I bra
kiem dobrego wyekwipowani Si dla żołnierza. 
Szczególniej sfery robotnicze żaóaja. rikońęzerfii 
wojny i rozpoczęcia rokowań potasowych  ̂ Ra  
syą boiszewicką. W  razie dalszej wojny ludność

erów irancuskich wchodzących c t  dworcu a ,  
'efowyjn do pOczej,„iu. jj  klasy. Gdy oficerowk 
francuscy okazali’ się w  drzw iiA j poczekairi 
Niemcy poczę'1 gwizdać ? wy7yv"ać oficerów 
to w  języku polskim, Jby wywołać przypuszcze
nie, że to Pol cy prowokują. Oficerowie francuz 
cy sprowadzilr urzędników straży bezpieczeń
stwa,, aby stwierdzić nazwiska prowokatorów. 
Ci jednak zdołali w  międzyczasie umknąć. Po
doimy uvpadek zdarzył słę- w  Katowicach jta rl. 
Mazurskiej, podczas przechodzenia wojska1 » nten- 
ty. Tu jakiś nadPatryotD niemiecki wrzeszczał 
że wszystkich Francuzów najlepiej najeżałoby 
"Tstrzelać. Krzykacza tego przytrzymał?. lud
ność porrtra i obiła.

Czas odnowie p rze d D ia te !

obawia się wtargnięcia botiszewsków na teyyto 
ryum runruńsk e  wobec malej -ały odpornej żoł
mierzą.

K rz y ż a c k i o d w r ó t  N ie m c ó w .



„ g a z e t a  W ie c z o r n a ^ N i-. 5068

-• ...-u f ziemską! \ z i równo jto&fcą, jak niemiecką) 
i miastami* nicmieckrcmi z jednał, a * drugiej stro
ny z  państwem krzyżacki cm, w yw ołały ubliżenie 
tych pier\.'Szy'dh dto P o k k i co jak wiadomo, do
prowadziło do wtcjny tozydztestoletniei. pstate- 
<Kn>:8 w roku 1406 Patnorrre Gd-ńskie wiróaiło cK* 
Polski, a  Prusy krzyżackie (bez Warmii i ziemi 
chiełnr iiskktj).musiały uznać lenną zwierzchność 
~’ols!d. Teoretycznie zatem, w  sensie ogólno pań
stwowym, wybrzeże morskie Pańs.wa Polskiego 
rozciągnęło s y  od Łaby aż po Kłajpedę. W  rze- 
t,zu?vvisfcuścl jednak w<p*yw polski (rozciągnął się 
edyir’6 na prze?trzenl od Laby do Elblągu. T  ik 
bi ło aiz do arugrego rozoknu Polski.

Rys kapitalny ówczesnego stosunku Potoki do 
morza sitanowi fakt, że żyw. ołem pośredniczącym 
mfęcfzyl Polską a morzem były Gdańsk głównie, 
a rafeze Elbląg, choć w znaczenie mniejszym sto
pa tu od Gdańska, to znatc-zy niem edde tych .miast 
mieszczaństwo, SJSaobti polaka nie miała zrozn- 
mfcn'1'. dla morza, ani w  znaczeniu hamiJowetn. a- 
ni militamem. Polska, m'mo zdobycie późniejsze 
fnfl&nt, a zatem posiadanie znacznych morskich 
wybrzeży nie doszła rt/gdy do posiadunia poważ
niejszej wojennej floty. Patrycyeze niemieccy 
gdańscy byli o wtole bogatsi od1 najbogatsza ćh pa
nów polskich.

Nadmorski żyw ioł pofeki, dawni Pomorzanie, a 
więc po dzisiejszemu Kaszubi, ę oyostali na stano- 
wiektu spoifaczjucm przybrzeżnymi n baków, a co 
najwyżej wyrobników n* niemieckich gdańskich 
"tatkach.

.jeszcze raz, nu początku XIX w ,  za moode- 
o/fiskich czasów, t  j. Księstwa Warszrwddiego, 
zaświtała nadzieifa na odnowienie zwiąż! u mi?trzy 
Gdańskfem a Polską. Oczywiście, rozwi ły  się te 
i Wdziej© wraz z ogółnąrm upadłem Napoleona.

Teraz wraca Polska n:d Bałtyk w  gruntownie 
smienionych okoli cznbśwloh. Wraca w skromniej 
roli władczyni bezpośredniej nad skrawkiem wy
brzeża itr. przestrzela nie większej nad 45 mr.ej 
wieoej kim. w  promenriKed Helu po Gdynię włącz.) 
..Nadto Państwo Polskie mą być głównym gospo
darzem w potrc*e gdańskim i ma wykonywać wła
dzę zWierzcbnlczą nad. państewkiem mtejskiem 
gdMskiem.

■Elbląg — u ujścia Nogaju —  leży już w  obrę
bie Niemiec.

Mim*; to forma obecr.ej rewimtykacyi morza 
p>iskie®o ma dla Polski prócz zasadniczego ze
wnętrznego znaczienia, ogromne zm:cze*iie wew
nętrzne, nitelyłko państwowa, ale i narodowe.

Poczucie ważności morza, po wiekach niedoli; 
na tyle wzrosło w społeczeństwie naszenn, że sta
nąwszy z powrotem, choć tek wązką stopa nad 
morzem, będzie ono dążyło obe cnie do uczynienia 
morza jednym z ©ternemów nasjjego życia naro
dowego, państwowego i gospodarczego. 'Niorn.e- 
cki ży^wioł żalem, tylko w  ograniczonym stopniu, 
będzie móg1 odlgrywać rolę pośrednika, już nie 
pomiędzy p  ństwcun, ale (Społeczeństwem pol
akiem. a morzem.

W  Polsce obecnej obok początków daymej 
sziachry w  postaci ziemiańs-twa, 'śmieje mleszczań 
st:wo i wtelki świat kupiecki, zairateresowaaie w 
bezpośrednim dostępie Jo Pomorza. A i s <rrro pań
stwo dzisiejsze, całkiem hiaczied, n*ż dawniej, stoi 
wobec kwesty! morskiej. Zanówino pod względem 
militarnym, jak handlowo-gospodarczym siły .pań
stwa wzrosły, Stworzrenie, choćby nie wielkiej, £.le 
wyborowej wojenpeu floty może być tylko kwe- 
śtyą czaisu. Co więcej, państwo samo może objąć 
znaczną część handlu między Polską a światem, 
tego handlu, który już istnteje, i oczywiście ol
brzymio się rozwinie, w  porcie gidańtskim

Zainloreisow*. nie >wreszoiie całego społeczeń
stwa po’sk lego sprawą morza Jest tak wybitn ą że 
morze odegra rówmetż wyb'fcną role w  życiu w y- 
chowawozo-kufturalnfear może ono nadać już naj
bliższym irrszn m .pokoleniom siłę rozmachu i rzirt- 
kości, un-łojące się obracać na terenie wszech- 
'Wisifęwjim.

Wsstmnttray żyłko e® w starte pdizbiłai
rifci i  w  naszej kulniroe, t.i mysłowibny. sobie

oobroczynr.ą dżi^ł^łnaść Chahibtńskkga Matlako
wskiego i Witkiewicza, okraszone hasłem poezyi 
„w  góry, w  góry miły bracie", a zrozumiemy w 
całej p-łnl co nam dać może poczucie, że faute Bal- 
tyMU uderza o  raszą własną Ziemię, a po usej myśli 
i czyny nasze utknąć mogą w  przestworza.

Radio-mym uniesieniom powinna, jednak towa
rzyszyć refleksya. Nie wystarczy posiadać morza 
trzeba Je umieć wyzyskać beż wygocfaiego i tanie
go pośrednika; w  naszyto czarnym, codzienuj m 
niepowabnym trudzie.

Jak dotąd Bałtyk choć w  naszej władzy, nie jest 
w  naszem gospodarczem i narodowcom posiaidianiu. 
Będzie nim wówczas, gdy społeczeństwo ,wytw'o- 
rzy armię praoowmików oofekiah, którzy uczynią 
rasz brzeg bałtycki teręnem bezpośredniej pracy 
pateMej w e w^zystkidh kierunkach.

iNa len nowy trud polski idach biją dzwiony w  
knżdtant mieście połSkiom w  dniu, kieuy weł^ka 
nasze mzwiną nad ELiłtyflóero polskie sztanda rv.

J. B.

[ij MliiBfin reifislmla poida i rai?
Lw ów , 6. lutego. 

Bolszewicy zgnietli wszystkie armie icontr- 
rewokicyine rosyjskie. Sukces ten wojskowy u- 
możłiwia im nie liczyć się tia razie orzvnajniaiki 
a możlwością powstania nowych przedsięwzięć 
wojsKowo-koPitrrewolucyjnych. Ustawiczny stan 

wojny ma jednak mimo zewnętrznych powodzeń 
tn/rdzo wiele stron ujemnych dla nich. W  oma 
szczególnie w tle zorganizowanym (po świeżej 
dezurgaęrizacyi) kraju, przymusza do posługiwa
nia się nader skrajnymi środkami Terror wyra
żający się czrezvTcza,rkami, masowetni rozstrze
liwaniami tzw. .Jcontrrewotacyo ii5tów“  jest 
środkiem, z którjm  jeszcze może istnieć od b e- 
dy kraj od w eków  w  pewien sposób zorganizo
wany, gdzie przyizwyczajen e cgólu do tego, że 
ten stan rzeczy Istnieje, jest siwym atutem *st- 
n ejącego porzą'dku czy nieporządku rzeczy. W  
całkiem Innem Położeniu są bolszewicy, którzy 
n :e mają tradycyi, a przyszh oto do 'władzy, 
dzięki wmówieniu w  masy, że im przyn osą 
szczęście. Masowe n;szczon.ie Istniejących dostat
ków, n:e tfające się dz ęka dezorganizacyj i Piskie
mu stanów4 kulturalnemu szybko przezwycię
żyć,, upadek z tychże samych przyczyn rroduk- 
c y , pozostawiły kraj w  beznadziejnem ekonomlcz- 
tiom położeniu, dalsza wojna grozj w tym kierun
ku zupełna katastrofą.

Bpłszewócy w  ęc, podobnie jak i wszystkie 
inne pa,istwa biorące udział w wojnie światowej, 
tylko oni jeszcze w  wyższym stopniu, 'taoięli 
wobec wszędzie powstałjcfa problemów: konie
czności podn esaenia produkcyi i zmniejsz ?nia do
tkliwie dającego się odczuć rygoru praw wyjąt
kowych. Niezap rzeczeni© pod tym względem 
Polsko, choć nie stor dobrze, lepiej się ma od bol
szewików; predukeya nie stanęła fak zuu ;łn e, 
zniszczenie nje jeist tak straszne, a środki wyjąt
kowe lub samowolne nie są w przybitemu na
wet tak krwawe i do ostateczności doprowadzo
na ła(k u bolszewików.

N ezaprzeczenie wśród bolszewików jest 
wielu ludzi, którzy pragną okazać światu (i pod
jąć go pokojowo w  ten sposób), twórcze pier
wiastki swocej doktryny. Są to ludzie, którzy za
pewne są przerażeni dotyt hczasową, dzięki u oj- 
n «s tylko aestruktywną robotą bolszewizmu. l >la 
cych ludzi bolszewizm jest w lelk:m eksperymen
tem, w  którego udanie wtorzą; Ti ni bardziej 
sceptyczni, chcą bodaj okazać jakieś jego strony 
zdiradzające dobrą wolę, obawiając s ę by w  ra
zie runięcia bolszewizmu. obecnym jego sta- 
dvum terrorystyczno - destrukcyjnym zemstą 
mszczącego się ’uJiu ich zbyt krwawo nie do
tknęła.

Możnaby uważać za pewnik, że bolszewicy 
po /awarc4*! pokoju z nami, przystąp a do pozy
tywnej strony stwarzania swego systemu Ce
lem będzie naturalnie wywołan e ogólno-sw:afco- 
w ej rewolucji, według nich, świat zachwycony 
ich ren"1 tatami pozytywnymi, zacne* ch w swym 
uatioęa nafipdowgć. Nte porwioą pbi puturalnie 
wtedy i swego obecnego środiką, agfłacyi w  kra

jach nie bohzewicśrth, nte zdaje s'e jednak, by 
ton środek mógł póan'ej dać lepsze rezultaty, 
dotychczas dawał, praktyka dotychczasowa w y 
kazała, że agitatorów e bolszewiccy mimo (jon 
itów z łatwości? się przed >siają, a brak powoiz'. 
nia ch roboty tkwi tyłko w  oporze wszyrstkicl 
społeczeństw wobec ich dotychczasowych re
zultatów. Przy  zawieraniu pokoju z bolszewika
mi zdaje się nie należałoby więc tego ostatnie?' 
mebeąbiieczeóstwa przeceniać an.i nie doceń: 
będzie ono- istnieć tak długo, jak dfugo .i> ‘
. oiszewicy. oezaieżnie od wojny czy po’ 
Zorganizowanie państw po ukończeń u v- '. 
umożliwi być może nawet łatwiejszą k o n tro '., 
nad niedozwoloną agi-tacyą.

Główny środek bolszewizmu czasie po
koju, okazanie przez nich ioh zdolność twór
czych, u'e powinien nas talkżs niepokoić. Jeśli 
faktycznie zdołają oni stworzyć stosuniki, które 
choćby nawet nie by ły  „rajem" na ziemi, byłyby 
iednajc lepsze dla ogółu, aniżeli stosunki do^ych- 
czctsowc, nie byłoby powodtu się im przeciwsta
wiać, lub bodaj z jakicliś stron dodatnich rego 
systemu korzystać. Gdyby jedtiak okazała się 
twórcza dzołalność n e, ałlóo mato co ^arta, 
zaraza bolszewicka z .pewnością nie rozszerzy 
s e* We 'udanie się raz ekBperjąncntu b/ łszcwic- 
Jdego, jeśii na kimś sę wtedy fataln:e odbije, to 
na Rosyj, potęga zas Rosyi w obecnej chwil? or- 
feanizowfciia s;ę naszego państwa, przyznajmy 
ste o.twarc:c. n e leży w  naszym interesie.

Eksperyment boJszewdzk1, nnmo swregc ol
brzymiego terenu dawnego imperyum rł 41 iskę> 
go, przypomina sflnie od wieków od czasu do 
czasu pow tarzająca s ę (wprawdzie na mniej
szych terenach) eksperymtu ta komunistyczne. 
Wszystkie one ulegały dość szybko, dzięki tej 
Prawdzie, którą sformułował Marx i która mu 
zawsze talk bardzo kazała ś;ę zastrzegać przed 
ekspery mentami: wobec prawdy przynajmniej w 
rzeczach społecznych idei materyal:zmu dz eio- 
wego. Rozwój wypadków przechodzi do porząd
ku azennego nad wszeikiem? próbami, a rozwija 
się z nieubłaganą konieczność ą, której tempo 
czy próby, czy  katastrofy w rodzatju np; wszech- 
św;a-torwej wojny, mogą co najwyżej zwolnić: 
jeśli nastąpi odbudowa prodtikcyf po- żnlsżcżsnhi 
i ui.'eruch)^m "eniu, znowu zaczniemy dążyć do 
nadprodukcyi kapitarstycznej, która Jeśli faktyr- 
cznie nastąpi, a katastrofa nie zburzy wpierw 
imoż’hvości dojśc a do niej, nastąpi komunizm, 
który umozl wi zużyć jeszcze tę kapitalistyczną 
uadprodiukcyę. Po nieudałym eksperymencie boi- 
szewizniu, myśi socyaJ'styczna, będzie zdaje się 
zmuszona wróć ć do spostrzeżeń 1 doświadczeń 
Marża inneni słowy, w idzeć nadzieję ną swą 
wyzwoleńczą przyszłość jedynie w  swej pracy 
I w  głęboidem oryentowanru srę w  wyglądz e spo
łeczeństwa pon wzgiędem ekomonriczuy n. Ż yca  
nie można przechytrzać.

Polska zapewne mniej od bolszewików po
trzebuje tokteu. Mamy aimię, która w  istocis z 
zapałem bronj naszej samodzielność4 i reprezen
tuje materya.ł wojenny lepszy od żołn erza rosyi- 
.sk ego. Można Powiedzieć śmiało, że w razie ko
nieczności, Polska vwytrzyma łatarej wojnę niż 
dizisiejsza Rosya. Mimo to wiele przemawia ra 
pokojem, gdyby ten okazał się możliwym. Dług 
nasz państwowy może wzróść niepomiern e, sta
wia ąc nas w  bardzo niemiłe 'porożenle zaitżnc 
ści ekotrroniK/nej od en ton ty. Konieczność uru- 
ichonuenft prod'ukcyi, choć n «  iest sprawą tak 
już ibeznadzdejną jak w  Rosy i, jest też już w  sta- 
dyum — rrader zaostrzonem- M'ojna z bolszewi
kami |=śt hit dziś ściśle obronną, za wodowań n e 
pragniemy. Dobry pokój w  tych warunkach był- 
by w  istoc e rzeczą choć n:e komeczną, ale w  
każdym razie w  najwyższym stopniu pożądar... 
Nie należy takie zresztą zapominać, że równo
cześnie z naszą obecną stagnacyą aftononrerm 
i coraz większy m jzafeżnieniem się gospod::r- 
:zym od obcych, na zachód"/ e Niemcy reorgani
zują się bardzo poważn e i poJweśli już silnie — 
nie m d Jb pr^ed^TOjennT^ch rozmiarów — swa 
rrodukcyę, i żs Niemcy jak na razie n e wyr;: >  
kll s:ę  jeszcze wca’e szczerze utraconych przez 
się 2:em polskich, nabytych jedynym w dziejacli 
przez nich nie uważany m za świstek oaplen: 
aktem. aJcteni rozbioru Potekj.

p iotr Pun1!*. Borkowski
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Mrzonki panslawistyczne zmartwychwstają!
Idea sojuszu polsko-rosyjskiego.

Dwa kierunki polityczne w Polsce. —  Niebezpiec zeństwo niemieckie. —  Plany oderwania ziem ro
syjskich. —  Kotmpensacye poi^yczno-el momicz-ne. —  Groźba bolszewlzmu. — Związek państw

slow iańsklch.

Lwów, 6. lutego.
Wobec kcitastrofatoegto 'pdtóżeniai, w  ja

kiem znalazła się obecnie Rosy a, myśl oca
lenia jej przez Polskę znajduje ooraz wtocei 
miejsca na szpalt :tdh pism. Z KcznycCi gło
sów na tan temat na osobliwszą uwagę za
sługuje artykuł, driulkiowiany w  dzienniku 
„Stawiam kaja Zarija", który w  sflorócemu 
podajemy poniżeń:

(zet) Strategia pozostaje w  bardzo ścisłym 
związku z  polityką i kwesty a pomocy wojskowej 
iest rozpatrywana w  Polsce ipod kątem widzenia 
przyszłych stosunków polsko-rosyjskich.

W  polskich kol- oh poliity czroyoh jest kierunek, 
uważający chwilę dbecną, za nader sprzyjającą u- 
raeuzywistnienSu bardzo szerokich planów teryto- 
ryalnych na rachunek Posyi, przjyczem grupa ta 
ftczy się przede wszystkiom z obecnym staniem 
bezsilnej, rozdartej na1 kawałki Rosyi.

Ale jest w  Polsce też drugi kierunek, frezą-cy 
rię mietyłko z  mdżliwofściairm diria dzisiejszego, lecz 
t z  (penspeVtywi?imi więcej lub mniej odległej przy
szłości. Polscy politycy realni rozumieją znakomi
cie, że diziś pobite 'Niemcy mas?' w  dość szybkim 
czasie odzyskać na ty le siły, iżby zacząć 

nową wojnę o Gdańsk, Poznań 1 Śląsk.
Dla Państwa Polskiego to przyszłe niebezpie

czeństwo ojt ^idhoQjU*czyni! koniecznością zabez
pieczenie pokoiju od wschodu. Realni ( ! ! )  politycy 
.polscy wiedzą, że Rasya, która w  początkach w oj
ny wydźwignęlfa ideę wskrzeszenia Polski, nieima 
przyczyn^?) do godzenia w  przyszłości na nieza
wisłość Państwa. Polst iego. Obe&ry rozkład! Ro
syi trzeźwi polscy działacze uważają nie za osta
teczny i przewidują możliwość szybkiego Jej od
rodzenia.

Wyzyskanie dhwfili1 oelem
oderwania ziem rosj JSKfch 

jest uw ażane w  tych polskich kołach, za ekspery
ment niebezpieczny, mogący wnet postawić Pol
skę między drw a ogtrie na zachodzie i na wsch— 
dizie. Najomiast pomoc Polski, udzielona znajdują
cej się dziś w  trudnej sytuacyi Rosyi, w  jej walce 
z  anarchią stworzy podstawę dla sąsiedzkiego 
współżycia. Wyrzeczenie się najdm'ernych zy

sków terytoryaffnych ca raunnsnek Rosyi będzie w
zupełności skompensowane zarówno polityczną 
równowagą na wschodzie, jak beż związkiem eko
nomicznym, tal: potrzebnym d|La przemysłu pol
skiego.

Ponadto niebezp eczeńsrwo bolszewickie dla 
Polski ma więcej realne znaczenie, n*źH dla ńiryoh 
krajów zachodnidi, a stłumienie cgm ska zarazy w  
republice sowieckiej jest osobliwie konieczne dla 
młodego Państwa Polskiego, które musi przejść je
szcze wiele burz zewnętrznych i wewnętrznych

Oto podstawy, dla Których liczne 0 0  grupy 
w  Polsce chciałyby jak najrychlej dojść do porozu
mienia z Rosyą i dać jej czynną pomoc w  walce 
z 'bolszewikami Samo przez się zrozumiałe, że o- 
ipnócz czysto realnych interesów w  nastrojach tej 
grupy odgrywa również rolę moment ideologicz
ny, zasadzający się na możliwości

związku(!!) oanstw słowiańskich. 
łako samoifinnej konibhiacyi .międzynarodowej. Za
rysowuje się perspektywa zupełnego zapomnienia 
sporów hisitory :zny.ah, możliwość przymierza 
drrn wielkich narodlów słowi makich. o którem 
marzyli najwMcsi ludzie obu krajów. Chciaiłoby się 
mieć wiarę, że w  obecnej chwil decydującej skoń
czy się cftiwiejność poli tyka, a stanowisko Polski 
zasianie jfisuo określanie przez tych, którzy widzą 
nietylko padł? w gruzy Rosy© obecną, ale też Ro- 
syę -przó"szi.aśck

M r w s u m t

EBnOND 2?BH0WICZ
ARCHIT3KT KOHC. BUDDWMCZY

ars Lwowis, ul. zyblik ibw icza  a.
W . BONUJE PLANY ORAZ ROBOTY WCHODZĄCE 
W ZAKRES BUDOWNICTWA WE LWOWlE I M> 
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Krakowski „Dcm  artystów".
{SKorerpondencya wk- ca  „Gazety Wieczornej*).

Kraków, w lutym.
‘Miejsce u, gdzie koncentruje się obecnie życfc 

artystycznie Krakowa., jest „Dom artystów11, miw 
uzezący się w  jednym ze starożytnych budynków 
przy Charakterystycznym placu św. Ducha. Go- 
spodaraem „Domu“ jest „Związek artystów-ma*- 
larzy i rzeźbiarzy41, pozostający pod przewodni
ctwem znanego artysty-rzeżbiarza Jana Raszki f 
zarządzający w  salonach „Domu44 .nieustającą wy
stawą dzieł sztuki. Współgospodarzem „Dormi* 
jest ,JKlub artystów44, z  prezesem' artystą-mala- 
rzsern L. Sinojnowskim na czele. Odferywa on w ar- 
tystyczmeim (życiu towarzyskiem miasta nL małą 

rolę. Tak zwane „czwartki44, gromadzące w jKlu 
bie44 =ały artystyczny Krakówi, cieszą się -już sze
roką sławią. Ruch umysłowy i literacki w  „Dam* 
artystów41 pozostaje w  zarządzie „Związku praco
wników pióra*4 (Związek literaoko-dzieraziikarski), 
który pod kierunkiem swego wicepi ezesa, Jata 
iRetrzyckiego, prowadzi codziennie wykłady (wy
kładają najwybitniejsi krakowscyz prelegenci) 
z dżiedziny literatury, kultury i sztuki, co niedzie
la zaiś odbywają się wieczory literaok r-muzyczne. 
W ykłady te i wieczory gromadzą stale Hczną rze
szę krakowskiej kulturalnej publiczności. Zazna
czyć należy, że w „Dorna artystów44 mają również 
swą siedzibę: „Związek muzyków44 i „Związek ar
tystów scenicznych14.

Z wielkiiem zainteresowaniem zwiedza w  o- 
statnkih dniach publiczność krakowska urządzoną 
w salonach „Domu artystów44 wystawę karykur- 
tur „lokalnych44, wykonaną pod kierunkiem zrui- 
kotmitego karykaturzysty E. Giosisa przez anty- 
stówom Jarzy: Oedliczkę, K w p a la ,  Szwarca-
Czerwonkę, Olszewskiego. Żelechowskiego, Flor- 
kiewiiezai, RzegOwińskiego i1 rzeźbiarza Hukana.

Przedewszystkiem zwracają uwagę świetne 
karykatury osób ze świata1 sztuki, teatru i litera- 
ury, jak naprzykład: wyberay Feliks Jasiński, ja
ko „żvdl wieczny tułacz11, w  ruchu i podtoibieńswde 
.pełer wyrazu, traktowany z dużym komicznymi 
rozmachem, luft Jan Pietrzycki (wykonany zale
dwie kilku knesleaimi) na tle włoskich cyrrysów , 
gwiaździstego mebau z  M ą  białą. wyrnstajacą iru z 
piersi Sa to dwie karykatury którym ze stanowi
ska, aiW^styCoJiegi; oddać należy pierwszeństwo 
Poza menfi —  bardzo diabrym w koncepcyi i cha- 
rakterze jest: prat. Flach, wykładający o Dor Ju
anie, Męcina-Krzesiz, któremu po głowie przecha
dza się żółty motylek, Szwarc między paleta i nu-

ROBERT HICHENS (3)

PŁODNY SZCZEP.
PO JHESC.

Tłómaczjrła z angislskfege
B R . N E U r C L D Ó W N A .

<Cią*

Dzied, a było ich pięcioro czy  sześcioro. — 
wooec bowiem ich niesłychanej ruchliwości trud
no było jfe zliczyć — mówiły tylko po trancusku, 
raz pomiędzy sobą, 'to znów dlo guwernantki lub 
dlo starca, zapadniętego w  poduszki honorowego 
miejsca. Nie siedziały sookojn^ przez jedną choć
by minutę —  wdrapywały się na siedzenie, zni
kały .niespodzianie w  głębi samochodu i równie 
nagłe ukazywały się na powierzchni, palcami 
wskazywały wszystko, co zwracało ich twagę, 
klaskały w  dłonie w  takt do muzyki, wybuchały 
głośnym śmiechem, rzucały okrzyki. Guwcrnan-ka 
od czasu do czasu odwracała się, grożąc palcem 
lecz ta przestroga spotkał-* się z uciechą i  lekce
ważeniem.

Kobieta w  wiktoryi w patryw ała się bacznie w 
rozbawioną gromadkę.

Miała l?t dwadzieścia dziewięć, lecz nie w y
glądała nawet na dwadzieścia sześć, pomimo bla
dej cery i poważnego, niemal patetycznego wyra
zu wielkich, głębokich piwnych oczu; ociężale po
wieki przysłaniały te oczy, ocieniały je bardzc

długie rzęsy a podkrążone były cieniami, jakby 
delikatną plamą. Ni* były też te patetyczne oczy 
-usadzone w  głowie proste, leoz ukośnie w dół ku 
skroniom. Brwi, również bardzo długie t czarne, 
jak węgiel, zakreślały Mc wybknie spadzisty.

Przedziwnie biała twarz, ściągła i dirobnai, mia
ła czoło niskie, obramowane zwojami bujnych 
kruczych włosów, nos mały, o  drgających noz
drzach i nad kształtnymi energicznym podbród
kiem przecudne usta, zbiegająca w  dół, podobnie 
jak powieki i b rw i Pensowe wargi zaciśnięte by
ły  mocne, jakgdyby musiały zachować jakąś ta
jemnicę.

Mato główiKa, wielkie oczy, rasowe nozdrza i 
.przedziwnie kształtny, smukły kark zniewoliły 
przyjaciół lady Doiores Cannynge do nadlania jej 
przezwiska gazelli. W iele osób nazywało ją po- 
prostu Gazalią Cannynge a cała jej postać, w y 
soka, szczupia, drobne .wytworne dłoni© i stopy, 
ruchy zwinne, ciche, usprawiedrw^ły w zupełno
ści na'dane przezwisko. Obejście jej miało wynio
sły wdzięk kobiecy, ale wyniosłość ta, była zupeł
nie naturalna i nieświadoma.

Wreszcie DoW es odwrócito' wzrok od rozba
wionych hałaśliwych dzieci w czerwonym samo
chodzie i opojrzała na lewo. Na ławce pod dębami 
korkowymi siedziała piastankn* w  białym czepku 
i rartiTchu, trzymając w  objęciach przytulone do jej 
łona głęboka śpiące dziecko, którego twarzyczka, 

|osłonięta była białą woaiką a nóżki, obciśniięte w  
białe włóczkowe kamasze, sterczały z ocd1 palto
cika.

Dolores przez długi czas wpatrywała się w  te 
nóżki. Nie słyszała już wiesołego gwaru w  czer
wonym samochodzie ani miuizyki. Przestała wi
dzieć otaczający ją litom Odbiegła w  świat roz» 
paczffiwej bezsilności ! instynktownej wiary.

Naraz argnęto na dżwlek gtosu mówiącego ;
—  A  więc kupiłaś tego cudownego psiaka?
P rzy  powozie stała kobieta w średnim wie&i*

patrzyła na Doiores życzliw ie sżaremi oczami i 
wyciągała do* niej dużą kształtną dłoń. W Ubrania 
Jej widoczne było zaniedbanie —  azamy tok, opa
sany szerokim welonem gazowym, krzywo za
wiązanym, przesunął się na bakier, dlcScoła szył 
zwieszaj się długi purpurowy szal gazowy. Uści
snęła rękę Dolores i mówiła dalej:

—  Czy miły? Czy przyniósł ci bę uciechę ja
kiej się spodziewałaś?

—  Ja się wcale uciecny nie spodziewałam 
Może pani wsiądzie do powozłu? Jestem sama, jak 
pani widzi.

i— A  może iy wyislądiziestz i przejdziesz się 
.trochę ze mną?

— Jeśli pani woli,..
'Piesek zaczął skrob tó łapkami! i usiłował w y 

skoczyć.
— Chce iść z  nami Jakie mu dałaś imię?
—  Nero.
W eszły w  ałejte dębową a gdy mijały piastun

kę ze śpiącem dzieckiem Doiores odwróciła głowę.

(C . d n.).
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tarm, wybierający „od <ązegał teraz zaczn c, aby
sobie podjąć smacznie", r -atom dwie charakte- 
fygUęanS karykatury, v „*bra-żaj'ice gospodarza 
„Klubu artystów" znanego rzeźbiarza Lany mana 
\ karykatura red. M-.-ryana Dąbrowskiego, dźwi
gającego hndyr.ek teatru „Bagatela".

W  pomyśle zasadniczym, lako rysunek saty
ryczny wielką dozę humoru posiadają konter
fekty: Ferdynanda Hoesicka, nad którego łysiną 
kręci się wianek nagich dc l kobiecych, prof. Ra
czyńskiego, za którym postacie w  hahuach niosą 
modele gmachów operowych. red. Pr jtkesoha, 
„najdłuższego Krakowianina", którego nogi stoją 
na podłodze, a głowa podnieta. sufit, tub Kaspra 2e- 
tedhowskiega, rozwijającego się z entóryona. Na 
osobną wzmiankę zastaiguje rysunek, przedistawia- 
iącj „klasyczny" profil historyka rztidc' dira Fran
ciszka Kleina.

T rzy  żartobliwie projekty rekanstrufkeyf .Do
mu artystó ,v", zwłaszcza projekt pod dew zą „Re- 
cjiwescat ®  -pacęj, (zakupiony — js k głosi napis —  
przez Muzeum Narodow e), tryskają przednim do- 
wci"Te«n i budzą wśród zwiedzających szczerą we
sołość.

Salę, w której rózwiefecono karykatury, okala 
barwny fryz Oedliczki, złu&my % araorków ubrojo 
łiych w  pióra i pędzle (symbol walk. o  Pole <Łzita- 
tanta „Związku pracowników pióia" z  „Kfebetn 
artystów"), z .vężów, motyli, junackich kogutów 
l t. p. Fryz ten, jakkolwiek o temacie lekkim, jest 
bnr<łro poważnem sztuki i ctńulbnie świad
czy o wybitnym talencie młodego artysty.

Jota,

Wolna szkoła wychowania psychofizycznego.
Ważne zadanie w zakresie odrodzenia narodowe®0. — Przedwstępny warunek stworzenia elity w y
chowawczej. —  System szwedzki i niemiecki dotychczasową podstawą wychowania fizycznego w 
Europie, — System wioski. —  Wolna medyolafiska Szkota wychowania psychofizycznego. —  Pro
gram wychowawczo-naukowy, —  Laboratoryjna htołogiczno-Joświa-Jczalne. —  W pływ  pracy fizy
cznej { umysłow ej na zdrowotny stan organizmu. —  Nauka bezpłatna. —  Potrzeba stworzenia pol

skiego systemu wtycbowaoła psychofizycznego.

Medyolan, w styczniu.
tV czasach tak groźnego zaniku zdrów oin-cści 

cielesnej i duchowej u wszystkich nairodów do
mkniętych klęską wojny, jednem z najpilniejszych 
zadań w zakresie odrodzenia itdzkości jest stwo
rzenie odpowiedniego, z duchem danego narodu 
zgoanę-go systemu wychowania fizyologiczno- 
psychicznego, któryby objął jak najszersze war
stwy narodu Wychowanie takie dałoby dzieciom 
możność r zwoju i wzmocn enia swych sił, mło
dzieńczemu i męskiemu wiekowt metodę prakty
cznego stosowania nabytych zdolności, dla wszy 
stkich zaś, stwonzyfoby sp sobność podtrzymy
wania w zdrowych rozrywkach swej d ły  żywo
tnej aż do najpóźniejszych lat.

Kon eoznym przedwstępnym warunkiem przy 
podjęch tego ważnego dzieia ieat dostarczenie 
ejjty wychowawców zdolnych ! świadomych swe
go raaania, st- jących na wysokości nowoczesnej 
kultury naukowej i pedagogiczna}. Zastanawiają 
się nad tem obecnie — jak wskazują artykuły w 
czasopiśmie „Mcreuire de la France’"  —  dz:a’acze 
społeczni we FrancyL Nie posiada bowiem Fran- 
cya dotychczas jeszcze swego narodowego syste
mu gimnastyki wychowawczej, ani odpowiedniego 
ciaL nauczycielskiego.

Wogóle w  całei Europie nauka gimnastyki i 
kultury fizycznej odbywa się dotychczas na zasa
dach sys,emu bądź fco szwedzkiego, bądź niemie- 
ełdego.

Obecnie przybędzie — jak donosi dziennik tne- 
dyoJańskl ,.Avanti" —  jeszcze system trzeci, 
włoski, oparty ra zasadach ściśle naukowych i pe
dagogicznych. Golem zaś wytworzenia1 nowego 
typni wychowawców ipowstata z rmcyatywę prof. 
Brunona i przy poiparcim władz municypalnych 
„W ojen szkoła medy°lańska dla wychowania fl-
zyo-psychlczuego."

Do szkoły tej powołam! bwa, jako nauczyciele 
nie ludzie wiedzy czysto teoretycznej, lecz osoby 
które posiadają doświadczenie, zdobyte długolet
nia Pb kyką wychowawczą. Liczba uczntów na 
kursach obliczonych na dwa lata, rrie przcfcroctzy 
czfęrd^esrti, przyczem na uczniów i na uczenie; 
Przypadnie po dw adzieścia. Program wyćbowaw- 
ezo-nauikiowy obejmuje następujące przedmioty:

1) Anatomia, fizjologia i hyglcna w  zastoso
waniu do wychowania p^ycbo-fiźycznego,

2) Metodologia i estetyka róWriei w  od.po- 
więdniem zastosowaniu.

3) Htetoryą 1 literatura sonnastyki.
4) Technika, dydaktyka i nauka komendy.
5) Gimnastyka praktyczna i g ry  hygieniczne.
6) śpiew chóralny.

7) Szermtórka, strzelanie d» celu l technika mi- 
'.ihfcroa (tylko dla oddziału męskiego).

Że szJpołą złączone Jas* lalfaretoryuim bibie 
gieeać-do^sdadcnitHa, oel-emi oparcia Tetjryi l tech
niki pę ir& tyczneł na doświadczeniach fiz jo log i

cznych, oraz <Ha wykapana, faic wychowanie psy
chofizyczne ma być zastosowane do organizmów 
zdrowych, a jak do osotytików chwoWirwycfi, w e 
wszystkich fazach życia.

T® też rozp-itrywane będą kwesty© mało do
tychczas pogłębione, a mianowicie, wzajemne ou 
działywaipre pracy fizycznej i umysłowej na orga 
nam, kwestya rozwoju kJfatki pitysiowej i gimna
styki oddechowej, wpływ pr-cy na ważne fcunkeya 
organiczne, skrzywienia J defarmacye szkieletu 
przez błędne stasowanie pracy i ćwiczeń fizycz
nych. Wchodzą tu takżę badania co do uszkodze
nia spowodowanego wykonywanym pewnych 
specy. ilnych zawodów i stosowanie, gimnastyki 
zapobiegawczej i korek.ywnej.

Nauka w wołrej szkole medyohńskiej będz’ e 
Zupełnie bezpłatną j dostępną dla tużdego — bez 
różnicy płci —  kto r.ie przekroczył 30 roku życia. 
Inicjatorowie liczą na to, że na kursa wpisywać 
się ibędą tafcżc robotnicy, zwłaszcza, ź e  wprowa
dzenie o*śm!ogodzinne®o dnia pracy przysporzy 
im wieła wolnego czasu.

Wymagane są tylko: metryka, świadectwo 
szkolne (szkoły normalnej, wydzIa'owej, lub za
wodowej! i świadectwo moralność1.. Każdy wpisu
jący się musi «;ę poddać oględzinom lekarskim.

Uczniowie i uczarrfce po ukończeniu dwulet
niego kursu otrzymają dyplomy, uprawniające ich 
do praktycznego nauczane gimnastyki we .wszy
stkich szkołach włosk eh, przyczem w wykony
waniu swego zawodu liczyć mog? na pomoc 
sz!oły-m acerzy. w  którei nabyli sor-e wyksztal- 
cefit?.

* **
Lódalismy wiadomość o powsramu medyo- 

'ańsk ej szkoły wychowania psychofizycznego z 
zamiarem zwrócenia uwagi naszych sfer pedago
gicznych na tę kwesfyę, tak ważną ! dla naszego 
narodowego odrodzeń a... W iemy wszakże, że i 
Przed wojną wychowanie psychofizyczne było u 
nas, zwłaszcza w  szkołach Pobi eżnych — w w y
sokim stopniu zan edbane. Nie potrzeba chyba 
rozwodzić się nad tem. o ie bardziej naglącą jest 
strawa ta dziś, gdy fizj-czue i moraine zdinwie 
naszej mtodzfeży pooofyfo z powtódu wojny po
ważną szkodę. P rzy  rekonstrukcji naszego naro
dowego sźkojtdctwa mteźałoby zatem 'baczną 
“iwa^ę zwrócić na dział .psychofizycznego wycho- 
Aianfa ! Zatpeasnać się dokładnie z gotowymi, na 
wyżynie nowoczesnej nauki stojącym' wzorami.

misyę koa^cyina jako władzę zwlerzohniczą, któ
ra daje ftykoimię swobodmegu i od wsze.kiej PTe- 
syi wolnego przeprowadzenia prawa głosowanie. 
Delegaci stronnictw niemieckich zastępują mn'ej- 
szość niemiecką w kraju, którą oceniać jednak na
leży, nłe według ilości głosów, ale jako ważny 
czynnik życia przemysłowego, górniczego i go- 
c odar zego krału. W  uwzględnieniu tych specj
alnych warunków kraju postawiła debsgacya za
raz po przewrócę żądanie znrutrafizowania kra
ju. Przez zarządzeni© głosowadia ludowego z al
ternatywą głosowania za Czechami lun za Pola
kami ściśnięto prawo samostanowienia tar octów. 
Decyzya o stanowisku ludności merotockiej przy 
.głosowaniu ,eszcz»s nie zapadła. Ponieważ wobec 
nacisku wywieranego przez władców obcych i 
tn ejscowych, wobec ograniczenia wolności osobi
stej i politycznej wypowiedzenie się w  tej kwe- 
styri było niemożliwe. Dlatego też pełna gwara i- 
cya ov«rony wolności usotfctej także i po głoso
waniu iow Pm przeciwko jakimkolwiek prześla
dowaniom jest konieczną przesłanką swub°dnego 
wypowiedzenia sip Niemców. Jako oficyalnjch 
zastępców przy komisyi plebiscytowej dopuszczo
no tylko delegatów polskich i czeskich. W  podo
bny sposób należy tioworąć także i przedstawi
cieli ludności niemiecki1;!*, a to tem bardziej, że ca
łe prawie życie gospodarcze kraju znajduje » 'ę  w 
rękach niemieckich.

KRAKÓW  ZNÓW  WOBEC KATASTRO FY 
WĘG1 OWEJ.

Kraków, 6. łntega
(Talef.) (Q ) Magistrat tutejszy zawiadamia, 

że w ra jb lis z jm  miesląou, Twcofenie, jak w  sty. 
czrriu na opał dla gospodaa „rw domow . 
chodzić bęćz>e do Krakowa ̂ pg ie l w  ilośd !  d v 3 
wagonów dziennie. Ilość ta oznacza wiec zn°wt» 
katastrofę węglową.

ZNOWU ROZPRAW A PRZED SADEM 
DORAŹNYM.

Kraków, 6. witego.
(Tetof.) (O ) Dziś odbywa się przed tutejszym 

sądem doraźnym 28 z rzędu rozprawa o tiaprd 
rabunkowy. Tym  rczem rozprawa .est o tyle 
ciekawą, że .przed sądem doraźnym staje po raz 
pierwszy żyd, który obrabował swego, współ- 

yznawcę.

ŚMIERĆ CENIONEGO LEKARZA.
Kraków, 6. hitega 

(Tełaf.)(Q ) Zmarł to w  w  46 noku życia b. A 
dlr. Zygmmct Wachtel, zarsny i powszechnie cenio
ny lekarz Snternista, bardzo poiputanny w kolach 
literackich i artystycznych, w  których się oajczę- 
ściuj obraca)!.

NIEMCY CIESZYŃSCY ŻADA JA DLA SIEBIF. 
RFPRE7ENTACYI PR ZY  KOM ISY! PLEBISCYT.

Cfeszjm, 6, lut ;go, 
(T e le t ) (0.) Przed komisją płrblscytową zja

wiła' się pod przewoanfetwem anchćtekta Fu idy 
<*ef®*4®ra ftrcuiCetw n*>tdeęidch i wręeoyta ko- 
aitisjl meaiory^ł. Przewodnksęący dslegneyi za
znaczył w iF©rreaj6v.-;enin, że delegacja wita teo-

DENIKIN z ł o ż y ł  n a c z e l n e  d o w ó d z t w o .
Lwów, 6 lutego, 

(zet) „Hromadśn.a Dumka" dowiaduje się. że 
armia Den-kina została rozbita w  puch. Cały jej 
materyał i broń dostały S‘ę w ręce powstańców 
ukra ńsjrlch hib bolszewików.

DenJkln złożył naczelne dowództwo. Jego 
sztab, jak nie mn ej sztab armii gen. Sziibnga, 
przen-osi się ńlebaweai do jakiejś miejscowości 
na Knmie.

I 7 6 »

KURSA GIEŁDy WARSZAWSKIEJ
Lwów, dnia 5-go Iul-igo 1?2U

Ruhło eank<« (po 500' 
ś-ible dumskie 
F an :i froncu^kie 
Fra ki rzwaic.
Funty atertingi 
Dotery amor.
Ooiary kanadyjskie

Marki iem eokie 
Kurony duńskie 
Wypłata na Berlin

1 7 3 -
55 —
112i
ty-50

510-
144-50

340-—  
t66 50
22-75

1/8*— 
53 — 
11 15  » t

512-50
147Ó0

24-50

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
232Ruble (po 50ty 

Wy- łata na Berlin 
4 i pót proc. Banku h ipot 
I i p  i  ora. Bank Kraj.
4—ire . b  runun.
Polskie To w. Handlowe
Zieleń iewaki
G>rka
Stersis

2 4 3 -- 239-50 237*—

*70--
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M a f y  f e l i e t o n .

ADAM SZCZERBOWSKI

W ESOŁE WIERSZE-

Po tantch jadłodajniach, 
w posipólne}, twardej ławie, 
Krćlew-ska Ma Dostojność, 
rozpiera v e  łaskaw e.

Nikomu to nie szkodzi, 
że ktoś się w  sobią puszy. 
Ctóhą mam radość w  sercu, 
i jasny błękit w  dyszy.

N'e zżarły mej ufności, 
przemożne życia trutki, 
w  zbirzem o&aatezl serce, 
duszę o Prostytutki

Aleksander DziekoAśkk w  sfltSSad komisaryatu
wchodzi ponadto kSka s'ł urzędniczych i manipu
lacyjnych oraz około 80 żołnierzy policyjnych. 
Kierownikiem poiicyi w powiecie mianowanym 
został nadkom sarz poiicyi Julian Gottes. Ko- 
menda powiatowa pćdicyi jakoteż komlsaryat 
miejscowy podlega Okręgowej Komendzie poiicyi 
państwowej we Lwowie.

Dur plamisty w Stanisławowie I Kiiih<nlnach.
Wedłc notatek TrtłetsMego ftzyfcatu zachoro

wało w  ostatnim tygodniu 10 osób na tyfus pla
misty w  mieść e Stanisławowie, co z poz*>sta|y- 
mi z  Poprzedniego tygodnia 5 diorymi daje ogól
ną cyfrę 15 chorych. Wyzdrowiało osób 5. W y 
padku śmferci mis było- a w  dalszem leczeniu po
zostaje 10 osób. W  Knih ninie mieście stwierdzo
no 1 nowy przypadek a z  pozostałych w  leczeniu 
8 chorych — 5 wyzdrowiało a 3-je zmarło^ czyli 
że zostaje 1 chory. W  Knihinmb kolonii ni© za
szedł żaden nowy wypadek dum plamistego, zaś 
chorzy z poprzedni ego tygodnia pozostali, vry- 
©łrowieK. Ponadto stwierdzono w  mieście Sta- 
trsławowfe i Kwhtninłe po 1 wj^jadku duru brzu
sznego. Od początku roku zachorowało na dur 
ogółem w Stan sławowie t obydwu Kniłdntnach 
54 osób, wyzdrowiało 31 a umarło 12 osób. Licz
ba chorych jednak obecnie stale maleje a zdaniom 
kierownika Urzędu zdrowia w  Stanisławowie 
fizyka miejskiego dra Kub szłaia należy szukać 
powodów zmniejszenia się liczby chorych a  dur 
w  zamkhłęciu ruchu kolejowego i utrudnieniu w  
pod różo w an u!
Katastrofalny stan finansów gminy 'miasta Sta

nisławowa,
nśoszedł w tym miesiącu już do zenitu — atbo- 
wtom urzędnikom i fuckcyonaryuszom Magistra
tu zupełnie pensy! m-s wypłacono za miesiąc lu
ty ! P. Generalny Delegat Rządu dr. Gałecki 
przyrzekł wprawdzie podczas osta-tmego swego 
pobytu w  Stanisławowie, że rząd przyjdzie gmi
nie z -pomocą i poręczy za pożyczkę zaciągnąć się 
ntającą —  zanim jednak „słoóce zejdzie...*1. Tym 
czasem szereg pracowników i tak nędznie przez 
Magistrat opłacany — imisi c erpliwle czekać na 
zlitowanie Boskie.

Oszustwo.
Dwird-zicstósześcioletni Markus Rager z Na- 

•dwóruiej jawił się onęgdnj u tut. kupca SegPn- 
relcha i ośwadczył, że ma tanio do sprzedania 
cukier, który można odebrać w  jednym z tutej
szych podrzędnych hoteli obok -dworca kolejowe
go. Segenreich wydal swojemu pomocnikowi 
1900 koron a poleoan-iem udania się na miejsce, 
podjęcia cukru i wypłaty ceny kupna. Niedaleko 
hotelu wziął jednalk Rager pieniądze, każąc po
mocnikowi „poczekać" na towar, który zaraz 
wyniesie. Naiwny chłopak czekał bez skutku 
dłuższy czas, poczem wrócił do swojego chlebo
dawcy, który zawiadomił o  oszustw e oolicyę. 
Równocześnie doniosła poiicyi żona blacharza

ochleiferowa, że tenże sam oszust zaproponował
jej zakupno blachy za trzy tysiące koron i że 
również kwotę tę Rag ero w i wypłaciła, gdy je
dnak jaw ła  się na miejscu odbioru u rzekomego 
j oficera w hotelu przy dworcu k-olejowym. do
wiedziała się, że ani żaden o fcer tam nie miesz
ka, api żadnego Ragera nikt nie zna. Sprytnego 
oszusta po&cya w tym samym dniu wytropiła. 
Rager przyznał się do obydwu oszustw i. został 
odstaw oni" do aresztów Sądu okręgowego.

(is.)

Nowy typ lichwy szkolnej.
Lw ów , 6. kutego.

Z kół naszych czytelników otrzymujemy na
stępujące uwagi:

Zakład naukowy SS. Naz-reianek we Lw o
wie przy u l Unii Lubelskiej, styuący już od dłuż- 

i szeso czasu z obniżania poziomu naukowego, po
trafi znakomicie pogod-zić ten fakt z podnoMeniern 
opłsit szkolnych, granflezącem wprost z pojęciesn 
lichwy.

Do końca stycznia tbr. wynosiła mtesręczma o- 
płata szkolna, w  niższych Masach utrzymywanego 
przez SS. Nazaretanki 'gimnazymn realnego, kwo- 
tr? 60 koron.

W  połowie stycznia ogłoszono uczniom, iż z 
dniem 1. lutego br. zostaje oplata podwyższoną 
do kwoty’ 90 koT„ zaś vJ  pierwszych dniach lu
tego anulowano to ogłoszenie, które zresztą nie 
weszło jeszcze w  ży cie, i podniesiono równocze
śnie tę opłatę z tynr samym terminem do kwo
ty UW m. p.

Jak z przedłożonego stacu sprawy wynika. 
Jednorazowe podmesieme opłafty szkolnej dochodzi 
do wysokości 14U% do t ychc zasmvyeh opłat, co 
jak jtfż w yżej zcziiaczyliśmy' mówczy wprost z 
nowym typem lichwy szkolnej.

Zwrócić tnuaimy przy tern uwagę, że oprócz 
normalnych otpł-c* szkoSnych, pobierał ten zakład 
rozmaite dodatkowe opłaty, gdzieindziej zupełnie 
ntepraktykówane i o dosyć dziwnym charakterze, 
jak np. -opłaty za refk1-?macye przed spowiedzią.

J-esteśmy zdania, że kompetentne czynniki po
winny wgłądnąć w  dziaialuoiść powyższego Za
kładu, by w przyszł-oścł nie narażać rodziców, na 
konieczność przerywania przez dziewczęta nauki 
w  ciągu roku szkolnego, z  powodu niemożności 
dostosowania się do wzrastających apetytów SS 
Nazaretanek

mz. Emil Bratrfl.
star. radiau budownictwa 

Lwów, Namtesinictwo.

I nógdy się nie zapię, 
owej słonecznej wiary, 
że trzeba pić do końca.
ze złotei tycia czary.

I nigdy -nie zapomnę, 
żem wspólnym zlączon losen 
z  nędzarzem, oo na kiesę 
spogląda żte, ujęos^ń

Na pełny nurt odbirem, 
ed cztrłych dusz katuszy — 
Cichą mam radość w sercu 
i jasny błękit w duszy.

C eszy tnie ciężar waild 
o czarny kawał dileba, 
oo ona moim śnienio-m, 
jfojąwia błękit nieba.

00 końca tak, do końca,
aż życia słę wykruszy — 
Ctóhą mam radość w  serów,
1 Jasny błękit w  duszy.

Nowiny stanisławowskie
(Od naszego stanisławowskiego koresp>ndenta.)

Sfc nJstawów, 3. lutego.
Piilcya państwowa w tnteśc!-e 1 powiecie.
Z  dniem 1. b. tn. została zwinięta dotych.za- 

owa polieya miejska jakoteź iandarmerya i po- 
• lieya wojskowa' a wszelkie agendy bezpieczeń

stwa publicznego w  mieście i powiecie objęła 
i,owo kreowana polieya Państwowa. W  sprawach 
ściśle wojskowych fungować będzie tylko żati- 
darmsrya wojskowa. Kierownikiem komisaryatu 
nuejskiegfo poiicyi państwowej mianowany ze
s t a l ,  cieszący się tu ogólną sympatyą dotychcza
sowy kierownik polieyt miejskie! .kom-sarz p .!

1 STYCZ.

Teatr alia warszawskie.
(Dolcofte>enie(.

Dwie łostataie odsłonty były natomiasł try- 
tfrntalnem zwycięstwem kolorystyki i plastyki, by
ły uduchowieniem ponadto martwoty technicznej, 
niszenlem z iposad — świata desek i płócien. Obóz 
Rankracego przesunął się przed naszanł c-czyma 
Hupełnię realnie, dzięki użyciu sceny rotacyjnej. 
Ta część poenrafco więc o założeciu swem nie dra
matyczna. lecz obrazowa^ straszna wizya tylko 
poety na dni przyszłe, stała się na scenie rzeczy
wistością przepojoną krwią życia i cd niego bk>- 
rącą barwę purpury. Scena w  warsztacie prze
chrztów, acewy obozowe, wspaniała scera obrzę
dów nowej wian» są z,»prawdc jui gigantycznym 
czyrnem teatralnym. Ogrom basztów św. Trójcy 
był niemniej imponujący, -tle na starą hvierdze 
były tnury za gładskie i za czyste.

Wspomniałem już, że gra artystów rtlentpcł- 
nke potraf ła oddać wielkość dzieła. Mierzymy mę
ża z „Nieboskiei" na tnlare bohatera, pcsLdające
go, mimo bjT-onowsktah ttsczerbów w swej duszy. 
— niezłomną linię dumy, BrydzińsW swe! n ft nie

zagrał wewnętrznie. Był tytko maską, a głos jego
postach ! tylko jedną nutę — uporu rutę posęprą i 
przykrą. W  części pierwszej powinien był być 
lekkomyślny i patetyczny zarazem w  swej poe
tyckiej pozie. Nie widzieliśmy też ani w grze twa
rzy. ani w załamaniu cafej pos;a.i, wewnętrznego 
przełomu psychicznego w scenie przy łożu obłą
kanej żony. Kamienna ,owagn Brydzlńskiego — 
nie ntówHa nic. Lepsjy oyi Brydzińskt w  scenie 
rozmowy z Pankracym, bo nawet — chcć nic zu
pełnie — potrafi! j ziosowo wydobyć błyskawicą 
przebiegające uczucia.

Pankracego grał Cbn:e!IAski Inaugurując tą 
rolą swoią współprac.’ w  Teatrze Polskim. Wielki 
to artysta* nie tyle gi-ts n. ile właśnie cedawnie 
uzyskaną plastyką sioła, wyd^b^warący ęfekt 

olihrzymi w swej różnoliicirt. ChntieliiUki był 
Pankracym, nię zdofc-ł)*m wprawdzie w z wnę- 
trzmą jaskrawość at-ybr"w  demtgosi ale był; 
tym właśnie, który it:vi!ą tylko san<ą sam siebie 
na szczycie usadztl i w myśl tylko zbrojny wybrał 
się na bój zc starym Itógiem. Dramaty-zreść tej 
postach kłamiącej soh'e sa.ncj rlezwaiczalrość, 
raralażła u ChmtoUńsk'cgo wyraz w ctidowrne! 
przemian!* timbru, w pełnej wćbracyt głosowej i 
podskórnie ~  rzekłbyś -  „Tcacei- Scena osta

tnia, a zwłaszcza ostatnie sitowo: „yicisti!" było 
wtelkiem zwycięstwem bos.t-ej myśli K-as.ńskie- 
go. Tu właśnie sugg<»stya śtóv’ą w ywokla w to ę  
krzyża i blasku boskiego.

Solska, jatko Żona, swym darem odczucia sty
lu swą bielą, — że trżyję , kuiorysiycznago zwro
tu —  bielą wypowiedzianych słów, była przecu- 
downa. Ła@wtare Pohla scena obłąkania wyci
skała naprawdę łzy. Debrze się stató, że małą sto
sunkowo rolę oddano w ręce tej wielkiej artystki. 
— Umińska, jako Orcio, może zewr^ęir/.r^e nie 
bardzo zadowalała1, natomiast grą { pięknym alto
wym głosem robiła sdne wrażenie. Truono mi się 
natomiast zgodzić n i Węgierkę w roh Letęrarda 
Artysta czynił, wprawdzie godrie uzi ani a ŵ ysi-łki 
nie potrafił jednak pozbyć się swej dziecinnie roz
kapryszonej maniery. Doskoinrłym był Bt.ucza w 
roli Przechrzty. Szczęśliwie uniknął w karykatu- 
rze komizmu nawit pod wzgRdfcni charakteryzacyi.

Nie zapuszczając się w  tern pr-bieżnem spra
wozdaniu teatrałnem na bardziej L szcz : r7cze®ó- 
łowy rozbiór scen ansamblów, ch.Arów -'td. zazna
czyć jednak musimy, ze wystawienie „Nretoskiet 
Komedyi“  było zarówno zwycięstwem discha po- 

, etycklego, jak ! pełną zapowiedzi na przyszłość e-
i wołucyą testrałną.

/
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WYPRAWY kuchenne
oraz WSZELKIE NACZYNIA poleca

ROMAN KALCZYŃSKI
L W Ó W , ul. S O B I E Ł 1  I ś G O  L . 1 2 .  19126

Nieudaly debiut 
w$2?chpofcliiego emisaryusza

Lwów, 6. lutego.
(ul Po  mcudałych pertraktacjach z moskalo- 

dTajnl w P rzem k u , zj<chał pełnomocnik posła 
'Zwmorskega p. Czerkawski do Lwowa, dla w y
sondowania opinii tutejszych przywódców party1 
staro-ruskiej.

Onegdaj odbyły się- w tej sprawie narady, 
na Których p. CzerkawSki stawiał rozmaite pto- 
pozycye i obiecanki, nie w ydały jednak żadnego 
pozytywnego rezultatu. Jak nas informują, w  par- 
tyi statrorusjriej nurtują prąćA ugodowe, lecz u- 
kładać się cbcą nie z errisarymszami poiedyń- 
czych stronnictw polskdh, tylko z rządem. Głó
wnym warunkiem propozycji staro-ruskich jest 
oddanie im w  zairząd ich dawnych Lnstytucyi 
„Narodny Dom“  j. „Stauropig^44, tudzież reakty
wowanie towarzystwa oświatowego im. Kacz
kowskiego, tudzież zw rot funduszów tego ostat
niego zabranych jeszcze przez b. rząd aiutry- 
acki,

Z  D N I A .

K A T A R .
(ig) Niema rzeczy aktualniejszej n ż katar. 

Gdyby chcieć formistyczn<.e oddać otoecr.e nasze 
życie społeczne, rależałioby do użytku dzieiturków 
v rynaieźć znak pisarski na kichanie. Kichnęciem 
zaczyna się 1 kończy większość naszych, spraw 
dziennych i mocnych. Katar mają kataryniarze i 
poeci, dyplomaci, dyplomatki, matki, córki i po- 
ślice do Sejmu, a różni ich tylko sposób kichania. 
Ludzie o przekonaniach prawicowych kichają od
ważnie i tylko z prawej dziurk , lew icowcy uży
wają do tego dziurki lewej, a kairyerowicze ki
cha 4 z obu dziurek, aby się nikomu nie narazić. 
Przytem  umiar i sposób kichnięcia ma doniosłe 
znaczenie.

Katar nie podn-udzi z Catiaro, tylko z  prze
ziębienia i Przemoczenia nóg, którym nos chce 
pokazać, że  n e im jednym tylko mokro na świś
cie i stad cała awantura.

Katar można dostać od Katarzyny, albo ja
kiej innej dziewczyny, która i-est zakatarzona. 
Na katar jest b: rdzo wiele lekarstw, z których 
najskuteczniejsze jest obecnie niezmiernie dro
gie. Jest n'im tuzm chustek do nosa.

Najaktualniejszym Podręcznikiem, jaki mógł
by się obecnie okazać, powinna być broszura pt. 
.Jak należy kichać i dla czego?“

K R O N I K Ą
Repertuar Teatru ml.ejsWeeo.
W  piątek, 6. lutego o godz. 7-mej wieczór

po raz pierwszy „Obeżyśw iat“ , operetka w  3
aktach Rud. Falla z pp. Kasprowiczową, Załęską, 
Lipowską, MUoszą, Justianem, Fokńskim  Kara
sińskim i Głowackim

W  sobotę, 7. lutego o godz. 3.30 popoł. „Ślu
by panieńskie4*, kom. w  5 aktaich Al. hr. Fredry 
w niezmienionej obsadzie.

W  soboię, 7. lutego o godz. 7-mej wieczór
,Madame Butterfly44 z pp. St. Argasmską-Choy-

ruowsfcą w  rolf tytułowej, Ostrowską, Sieroszew
skim i Lowczyńskitn.

W  niedzielę, 8, lutego o godz. 3 pc pot. „W i-  
sefe“ , dram. w  3 akt. Stanisława Wyspiańskie
go w  r  ezmieniionej obsadzie.

W  niedzielę, 8. lutego o godz. 7-me] wieczór 
„Księżniczka dolarów44, oneretka w 3 aktach L. 
Falla w  niezmienionej obsadz ę.

W  poniedziałek, 9. lutego o godz. 7-mej w. 
po raz 2-gr „Obieżyświat44, operetka w 3 aktach 
R. Faba z pp. Kasprowczow ą, Załęską, Lipow
ską, Miłoszą, Justanem, Folańslriin, Karasińskim 
i Głowackim.

We wtorek, 10. lutego, o godz. 7-mej wiecz. 
po raz pierwszy .►Asystent44, komed. w  3 aktach 
Gabryeli Zapolska„j z pp. Jankowską, Kwiatkie- 
wiczową, Łozińską, M cńnowską, Nienrryczów- 
ną, Okornicką, Rowińską, Rybicka. Sieniawską. 
Wiland, Batogowskm, Larewiczem. Ordonem, 
Pasławslim, RatscWką, Romanem i Rydzewskim.

W e środę, 11. lutego o godz. 7-mej wmcz 
*po 1 a® 3-cł „OfreżyŚYóat", operetka w 3 aktach 
Rud. Fallą w  niezmienionej obsadzie.

W e czwaitek, 12. lutego o godz. 7-mej wiecz. 
po raz 2-gi .►Asystent44 komedya w  3 aktach Ga- 
b rje li Zaipohkej w  niezmienionej obsadzie.

W  piątek, 13. lutego o godz. 7-mej wieczór 
po raz piei wszy „Eros i Psyche44, opera w  5 obra
zach Ludomira Różyckiego z pp. Koroiewicz- 
Waydową, Ostrowską, Małecką, Okońskim, Łow- 
czyńsikilm, (Wolińskim, Homerem i Sieroszew- 
skrn

_
Repertuar teatru lib-art „Czwórka" w sali 

„Casino de Parls“  (ul. Rejtana 3). ,
Program XIII. od piątku Z3 stycznia codzien

nie o godz. 8-mej wiecz.
Gościnny występ! Romuald Gierasieński, ja

ko „Karawan arz4. Paulina Noskowska — pio
senki lirjcznc, Anda K tschman, Marek Wind- 

heim w nowych numerach solowych. itSen Salo
mona Pomeranca44, sketch w I akcie Konrada 
Toma, grany w  teatrze ,,Czarny Kot44 w W ar
szawie przez trzy miesiące z rzędu —  z p. R. Gie- 
rais;eńsk«m w roli tytułowej. Nadto biorą udz ał: 
Mary a Czajkowska, Anda Kitschman, Michał Ha- 
hcz, /Jbgniew Orwicz, Jerzy Rygicr, Marek 
Windheim. W  przygotow an i nowa rewia p. t. 
„Kłopoty Pana Prezydenta44.

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teamu. 2031

kepertuar scenki LiteracKo-sat. .Wesoła  
Wydra* (Pasaż Mikolasza) od 1. do 15. lutego 
b. r. Solowe kreacye: Wojtaszka, Lilian, Zieliń- 
skiej, Fedoiówny, gościnny występ Brawurowa, 
niezrównanego instrumentalisty i. i. —  Ponadto 
.LW Ó W  w RAJU* rewietka satyryczno-poiityczna 
ze śpiewami i tańcami Z. Orwicza z udziałem 
całego zespołu. Bilety w eonie po 20 mrk. (28 K) 
wcześniej do nabycia w Księgarni Akademickiej 
„Hotel Europejski". 19880

(s-i) Wybitny ruski arty**ta-ntalarz Moodesn, 
Scenko zmarł w pałacu ks. metropolity Szepty- 
; kiego

Polski Związek lekko-atletyczny wzywa 
wszystkich członków klubów i towaizystw  apor
towych, chcących uprawiać lekką-a tle tykę, by się 
stawił, w  poniedziałek, dnia 9. Lutego o godz. 6 
wieczorem w  maiłetj sali „Sokoła-Maciierzy44. ce
lem rozpoczęcia treningu pódl kierownictwem spe- 
cyalnie sprowadzonego trenera ze S zw ecji p. 
Knuta Helge Helgessen był. reprezentanta Szwc- 
cyi w  dzlesięci oboju olimpijskim

Dziś koncert Petdego w sali iow . muzycz. 
Początek o godz. 8. wiecz.

Zamordowanie ksędza. Wychodząca w Po
znaniu „Gazet Wspólna" dor.osi o strasznej zbro
dni, której padlł of:arą ks. Wierbiński, wybitny 
działacz na polu oświatowem, członek prow. kole
gium szkolnego. Ks. Wierfoińskiiego znaleziono na 
szynach koło dworca krwią zbroczonego. Futro i 
pieniądze były zrabowane. Krótko po odniesieniu 
go do szpitala nieszczęśliwy wyzionął dudha. ie 
odzyskawszy ani na obwił ę iptrzytamnolści. Pra
wdopodobnie napadli go nieznani bandj^ci, kiedy i 
rano o godzinie 6 szedł na dworzec. Spoleczeń-i

srwo poznańskie jest obi ominie. pomszone tą zbro
dnią, dokonaną na człowieku ogólnie poważanym.

Kradzież tyslącm-rkćwek z zakładów graf!- 
cznych. Przed kilku dniami w Łdze śledcze zajadam- 
m-owar.e zostały wiadomością o dokonanej w za
kładach grafiicznydi Wierzbickiego iprzy* uiicy 
Chmielnej 1. 61 w W arszaw ę — icradjeży przy
gotowanych dla Państwiowiej Kasy Pi 'życżkorwej 
banknotów tysiącmabkowych. — Natychmiast na 
uiejsoe kradzieży wyruszyła polieya śledcza z za- 
.tętpcą naczelnika urzędu śledczego, Kuro-ttcwskim 
ia czele i przystąpiła do przeprowadzenia crocho- 

•yzenia. Okazało się, że ostatnio w zakładach gra- 
I cznych oa irzecn tygodni wygotowywano dla 
Kasy .pożyczkowej większą ilość papiei ów tystąc- 
narkowydh. W  dniu krytycznym z rana, gdy do 
•:aMadów przybyli delegaci Kasy, celem odHbrania 
-\'ykończonych banknotów i gdy rozpoczęli obli
zanie, stwierdzono brak jednego arkusza, skła

dającego stę z 12 tysiąomarkówek czyli przedsta
wiającego wartość 12.000 marek. Zarządzono re- 
w izye i aokunaino aresztowiania k’ lku osób —  lecz 
ak dotąid skradzionych banknotów rie odnalezio
no.

(— ) Ostrożnie z toreLka,nl. Xd?o Kawiaimi 
Wiedeńskiej podczais wsiadania do tramwaju, 
wśród ścisku, jakiś rzezimieszek odciął torebkę rę
czną Maryi Sawczak, narażając przez to właści
cielkę tta sitratę 400 kor. Sawczak owa trzymała w 
krytycznej chwili torebkę w  ręku.

(x ) Otruta kwasem solnym. 19-lotaia) Stefanii 
Kowalską, krawczyni prywatna, w  niieszkanii 
swem przy ul. Bocznej Janowskiej 1. 9, w zamia
rze samobójczym wypiła wczcrać wieczorem 
szklankę kwasu solnego. D'espera)tlkę odwiozło po- 
gotowtie ratunkowe do szpCtala powszechnego, 
gdzie po kilkugodzinnych męczarniach zakończyła 
życie. Przyczyną targnięcia się na życic była 
Skrajna nędza.

(x ) Podczas zderzenia pociągu kolejowego dnia 
30 zm» został ciężko uszkodzony w  głow ę maszy
nista kolejowy Edward! Naróg z Cbodorowa. Na- 
roga przjrwieziono wczoraj do hit. szpitala pow.

( _ )  w  a/kHe hu. Tadeusza Kościuszki przy 
ul. Czarnieckiego skradziono wczoraj uczniowi Ja- 
kóbo R"i Łow iczow i kożuszek siwy w aneśd  800 k.

(— ) Świnię, wartości 3000 otoron skradzio
no wczoraj z podwórza realności przy ul. Sta
szica i- 5, n,a szkodę Stanisława Cwcnarskiego.

(— ) Zginęła bez Śladu. Antia Bobela, służąca 
Judy Wurzla, wydaliła się jeszcze 2 bm z dbmu 
i dotychczas n e powróciła. Dotychczasowe po- 
szukwaniia stużbndawcy nte odniosły pożaiiia- 
nogo wyniku Zwrócił się więc do pol cyi z proś
bą o pomoc w  dałszem szukaniu zaatnionej.

(— ) Kradzież sklepowa. MSnionej nocy dotych
czas mewyśledzeni sprawcy dostali się przez pi
wnicę do sklepu Bolesława Jaroszewskiego przy 
ul. Romanowi cza 1. 9. Skradli ani dwa starożytne 
pierścienie wartości 1665 kor. oraz boa. Zdtale się, 
te  złodzieje zostali spłoszeni, bo Innych rzeczy 
przyg >towanych do zabrania nie wynleśłL

(— ) Pakiet, zawierający 100 sztuk po 10 kor. 
skradziono wczoraj nst ul. Legionów z  kieszeni 
Rubinowi Bothknecht- svi.

(— ) W ierny stróż. Jan Łukowski, stróż real
ności przy pl. Rzeźni 1. 13 dostał się minionej no
cy za pomocą dobranego klucza dlo restauracyi 
swego gospodarza JKkóba Za; za i skradł różne 
wiktuały wartości 1600 kor. Łukowsk. ago, który 
opuści! przedwczoraj miury więzienia, gdzie był 
d io ry  na tyfus, pozostawiono na wolnej stopie.

(— ) Znowu ogień. Minionej nocy o godz. 2 po
wstał ogień na dworcu 'kolejowym w  Kleparowie. 
Spalił się wagon III. kompanii baonu kolejowego, 
w  którym mieściły się sypialnia i kanceHarj a. O- 
gień nowstal wskutek wadliwego ustawienia pie
cyka. Miejska straż pożarna ogień ueatsila. -

ODPOW IFDZI REDAKCYI.
WPam Rozalia Podgórska w Kałuszu. Dono

simy uprzejmie, że z przjrsjanego nam artykułu 
skorzystać nie możemy.

Korespondentowi na«*emu w  Tarnowie. 
Adres wydrwnictwa: ,.Źj'cie wj-tworne44: Lwów, 
j ul. Fredry 6
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Ekonomista.
Ecna dyskusyi walutowej 

w Sejmie.
Przemówfcnle p. Stesłowcza,

v.
Warszaw*, w  lutym.

Mfeftśmy arrś pos/eccenre, na którem oka
zało sę, ie  Ministerstwo Zdrowia miesiącami 
bawiło sto w  pisaninę z irmetni mmisterstwami 
(Glosy. Praw da!. I>» czego to prowadzi? Je
dli to wszystko zważymy, to może przyjdziemy 
do przekonań a, że ta sprawa reiacyi jest sprawą 
pomniejszą, (p. Fedorowicz: To tylko fragment!), 
ale zestawmy te wszystkie sp raw , te wszystkie 
ogniwa w  jeden łańcuch, no wyważę się. że ta 
admknistracya centralna rujnuje nasi, .przyczynia 
się do uegc, ze krai jest narażony na niedostatek, 
na głód i w ' znaczne! częśc. na w yrnarde. I pano
wie powiadacie nam, że mamy słuchać i m il—cć, 
zarzucacie nam partykularyzm, separatyzm i in
ne podobne rzeczy!

Ja panom przypomnę t wszyscy posło vie 
małopolscy to potwierdzą, że w  tej sal jeszcze 
w marcia odbyło się posiedzenie, na którem jfo- 
sfojwte małopolscy zażądali zniesienia Korni y i 
Rządzącej, połączenia s ę z  Polską s podporząd
kowania ste całkowicie w ładzy centralnej. Czy 
może wtedy spodziewaliśmy się, żc natychmiast 
m'3-ony rozsypią s ę po krato i że to będzie nad
zwyczajnym saczęśdem? Przeciwnie, zdawaliś

my sobie sprawę, że czekają nas rozmaite trird- 
ńo.'ci, ale, że trzeba nam zespolenia we vnęf-,*z- 
nego { zrzekł śmy się autonomii, zrezygnowaliś
my ze swego zarządu, poddaliśmy się w ładzy 
Centralnej —  i stało się talk. (Głos: Głupstwo .się 
stało), la  byłem jednym z tych, którzy v tej 
sprawę walczyli i Przemawia® zawsze za tem 
zespoleniem wewnętrznem. N i estety, dzjś przy
chodzę do przekonania, że złą oddałem przytł:*- 
gę krajowi, że należało utrzymać specyalny za
rząd. ażebyśmy mogli dojrzeć do centralni ad- 
mmistracyi i być może, wtedy już bez żadnej 
szkody mogfbydmy znosić te wszystkie cierp e- 
Tfjl? i n^eJomagania, które zawdzięczamy niedo
łężnej admmłstracyi centralnej.

Stykając stę z rozmaftemi kołami naszego 
społeczeństwa muszę stwierdzić, że cały nartd 
śledzi z ogromnem za. ntteresowaniem przebieg 
obrad sejmowych - r  ale iednocześn e z wielkiem 
zdumieniem patrzy na to, co się w  Sejmie dzieje. 
Zdumiewato się, że niema tu odbtosku żadnych 
wieBdcfc idrt, że n emc mowy d  jakichś reformach 
społecznych, są tu tyko kłótnie, wrzaski o małe 
rzeczy i drobnostki i odbywa się wiele posiedzeń, 
którem się nikt nto interesuje <R Staniszkis: A 
pap podcza» uchwalania reformy rolnej byl w ku
luarach) — a część .posłów' usiłuje ożywić obrady 
za pomocą mniej htlb więcej trafnych dowcipów. 
Z weLkem zdumieniem przypatruje sk; społeczeń
stwo tej pracy Sejmu I m e spodziewa się niczego 
od tyd i łodzi, którzy nie moga się wznieść oonad 
osobiste airfbyye 1 partyjne zawiści, aby wobec 
trwające] wojny i groźnych rdebczp eczeństw ze
spolić się w  Jedno dało 1 wspólny w ytworzyć 
rząd, dla ratowania obczyzny od zguby.

(Marszałek obejm oto przewodnictwo). 1 
Spoh czeństwo nl;  snodrtewa się niczego i>d tych 
todz:, którzy nic umieją znaleźć w  sobie ani 
miłości, ani serca, ani środków, ani er er git aże
by państwo ratować od c'erpień, głodu i niedo
statku, a znaczne części ludność’ od śmłeroi gro
żącej z powodu chorób l epidemii. {Brawa).

Marszałek. Głos ma p. Osieck!.

Katastrofalny brak 
kwasu siarkowego.

Lwów, 6. lutego.
Stoimy obecnie wobec zupełnego braku kwa

su Warczanego. Produk^ tak bardzo ważni i ko
nieczny dla naszego przemysłu a pośrednio i rol- 
aiotwa stał się teraz menuł rzadkością.

Główną przyczyną, <fl* której ■znaJet&śmy się 
w  tem położeniu jesit brak t. zw. „Mendy cyruto- 
w ej“ . W  czasach aż do przewrotu sprowadzano ją 
hez trudności z Górnego Śląska, tsszcze przez pe
wien okres po przewrocie dostawa tei blond v  
iómośiasfićej byk ' mimo szykan niemieckich 
—  moi.Iwą, Os^tnio, szczególnie zaś od sierpnio
wego .powstania, u łcżyły sic jednak stosunki ka
tastrofalnie. Niemcy nie wypuszczają zupełnie 
blendy cyrkowej poza granicą,

Produkcya kwasu siarozanego bez użycia blen
dy cynkowej, a w ;ęc n. p. przy użyciu pirytów 
jest bardzo iiŁrucPnioua j niewystarczająca. Prze- 
dęwszysfłleLeir brak węgła i kouieczne uzupełnie
nie zapasów węglowych cc’rośnych .praźefni dro
gim węglem góroośl«sktm wpływa na niesłychane 
opóźnienie i podrożenie dostaw, eozatem zaś jest 
największa i właściwie jedynie w  grę wchodź?ca 
prażanla w  Trzebini nteprzysposobkma «a  płryty, 
lecz na blendę cyrkową. Przeróbka pfrytów trwa- 
toby więc w  nteprzysposobionej po tenri prażelnl 
przynaWnlTO tezy razy dłużej. atiiżeC* przeróbka 
Mendy. Nic dziwnego, t s  kwasu sl&rcsatiego nie>- 
ma w  odpowiedniej SoścS i że jest on tek drogi.

Trzebaby, aby opinia pitofczna uświadomiła 
'sobie w  .pełni na jak olbrzymie szkody naraża na
sze gospodarstwo społeczne brak kwasu siarko
wego.

Przytoczy my fo  dla infoiroacyi friSc* przykła
dów.

Wskutek braiKu kwasu aarcaanągo nie można 
mserki kostnej'przerób'ć na st perfosfatj'. W  ten 
sposób tinicJi nchomioną zosfato bardzo znaema ga
łąź przemy^fn superfosfatowęgo, którego produk
ty  t. 3. nawozy sztuczne tok niezbęJnę sa dla nou- 
nlesienla wydajności naszej ro'i.

P rak trw a li siarozaneoo Dowodnie też, te  ra
finery c- nafty nie moyą rafno yać olejów*, lecz że 
je tylko destylują, co obniża wartość produktów 
w  niesłychany sposób.

W  sprawie tej prowadzi energiczną akcyę 
Związek Gal. Przemysłu Fabrycznego. W  niedłu
gim czasie odbęd!ac się też w  ministerstwie Prze
mysłu j Handlu konfereneya która powunna zw ró
cić uwagę odpowiedzialnych czynników państwo- 
wych na doniosłość kwestyi i skłon*ć je do iak- 
na' ene^cji czmicfsze: akcyi.

Głównym postulatenr przemysłu jest rychle u- 
zy^kanie odpowiedniej Sości Wendy cynkowe! z 
Górnego Śląska.

Sytoacya będzie teraz dJa nas .ponyślniejszai, 
ponieważ dzielnica ta>-przechodzi w naibhższym 
czasie pod zarząd plebiscytowej komisy! koalicyj
nej, która z pewnością n'e będzie dizf^ała roz
myślnie na niekorzyść przemj^shi poSsikiego. Niem
cy chcą wprawdzie kwets^yę w  ten sposób posta
wić. że kotnisyj' koalicyjna nie będzie mieszała się 
do adininlstracyi gospodarczej i że ona pozostanie 
w ręku ntom-eckich (yj-rników, lecz je^t to stano
wisko wykrętne o akceptowaniu którego ze strony 
oolsikiej niema wprost mowy. Rząd nasz winien 
sytuacyę odraził zssadłirczo- postauńć, wejść w  
roKowanla z komisyą koałdyjną i uzyskać od niej 
postanowienie, mocą którego w yw óz blendy cyn
kowej będzie zupetoię nieoęTaniczuny.

Rzeczą naszego rządu będzie te i z-jpewnienie 
fabryce w Trziebmi odpoTtedniei iiKści węgla gór
nośląskiego, co jest tem łaawitjsze, te  Trzebinia 
leży blizko górnośląskiej granicy.. Nasze czynniki 
miarodajne musza postarać się wreszcie o  toi by
śmy mógł’ srmwadzić narazi e z Gómi^go ?!ąsk' 
pev ną ilość go to w  ̂ o  kwasu siarczan ego. potrze
bujemy go bo\w”«m  już bezzwłocznie, a zan!m pra- 
teinie nasze przerobią ci-zymaną Mendę utłynie 
bądź co bądź pewien ckres czasu.

Sprawa zapobieżenia brakowi kwasu s arko- 
wego jest jednym z najbardzliej piekącjich prob
lemów, lakto obecnie czekają ra rozwiązanie — 
Trzeba działać szybko i stanowczo

■ GAZETA WIECZORN V*. * ___ S*r. f

Kronika „Ekonomisty**.
(Sp.) Waluta gdańska. Wobec poriftzonej obec- 

rnc sprawy waluty gdańskiej i zajętego przez pe
wne sfery gdańskie stanów iste, niedw itzaacznie 
przeciwmesgo przyjęru waluty pdSskiseJ informują 
gdańskie pisma* polskie, iż tendeiiyya, tweprzychyl- 
na walucie fołskiej, wychodzi rrmiiej z kół kupie
ckich,, bardziej Zaś z urzędniczych niemieckich. —  
Możnaby wprawdzie — zaznaczają te pisma. — „ 
powściągliwość tę Cómaczyć nieustaCtoię i niezu- 
•pnowadzoną jeszcze zagranica walutą poJsCcą, 1cc>. 
m^rmowanie to nio ostoi się przed faktem, żc 
G dańsk staj; się. coraz wyraźniej placówką poi- 
śką Ffosłujgiw^pie się -d^tąd prze/. Gdańszczutt 
walutą niemtocką nie ir*iaMa kii od licznych nie- 
doyodnośc*, wynikających z chwiejnego kursu 
waluty niemieckiej, jak -tełż i z tej przyczyny, ■/, 
utrzymując stosunki haigdSowe z Poćsfrą, posługi
wać się mt»eą wahittt niemiecką przy zakupnic 
w  krajach zamorskich. Posług1 warno się własną, 
wal ci? gdańską naraziłoby Gdańsk na to, iż punkt 
ciężkości iransakcyi handowjch praemóslty się 
na terytoryum polskie, omijając port, k*6ry godiąc 
stę na zyski z połśldego handlu zamorskiego, nic 
chce nfic misć wspćTnego z PoisSto. Fakt, tt po 
.pi-zyfcróceniu noTinalnycli stosunków, rozfc:eźne 
dziś jeszcze lendencye słpjpią saę w  kierunku kra
ju na*w'ęcej zainteresowanego ł. J. Potócl, zapewni 
walacie pdskiej przewiagę nad teodterryajni rid- 
miennemi.

(bp.) l.lkwłdacya k<ŝ on w  'Jugosławii. Serbski; 
mlnirter skartu wydął m i  orządzenie, dotyczące 
wycofania rrot 'koronowych z obroku. W frte  roz
porządzeni a tego noty koronowa będą w najbliż
szym czasie wycofane z obrotni. Początek wymia
ny zostanie ogłoszony. Wymiana nastąpi w  oeinai 
wartości.

(Sp.) Z wMktemtezegó przemysłu Wc<skleso.
W  warszawskim „Tygodniku Handlowym" za
mieszcza p. Stefan Katelbach, generalny przedyta- 
keiaei stowarzyszenia dla obrotu matcrrała.rń i 
-towarami teks^dnymi w  Bielsku informacye o 
stanie włókienniczego prz-myisłu bfcłsk.ego. vVe- 
dJe tnformacyi tycłi zjednoczyły się fabryki su
kiennicze Małopolski i Śląska Cieazj^nslklego w  
msrcii r. z. w  Związek d!a u/t.półnego zalmpii su
rowców zagranicą. Fabryki te zamiowały się w 
czasie wojny światowej przeważnie wyrobem 
tkanin zastępczych (Sisastz) dla bruku surowca 
wełnianego. Z chwilą powstania Polski ? stopnio
wego nawiązywania stosunków a zagranicą fa
bryki bieiSskis p i e r z e  -poczęły przechodzić do 
produkcyj przedwojennej; wyroby zastępcze fa
brykuje się jeszcze jedynie v. musu, celem danlwi 
zarobku większej Liczbie rubotników. Przemysł 
bielski był przed wojtw przesm-ysłem, ■>vyb!łnła 
eksporiowym, zaopatrującym głównie ry t*, be* - 
kańskie, przyczem znaczne ilośd towarów w y 
wożone były do* Francyi i Anglii. Po upadku Au- 
stryi przemysł bialski przerobi? cały posiadany 
zapas wetoy na sukna wojstocywe, skutkiem czegtl 
był w  stanie, jedyny wówczas w  całe*j Polsce, dd- 
staTczyć sukien na mwndi pry. Z chw iłą, gdy zaczął 
nadchodzić zakupiony zagranicą surowiec weł
niany, poczęto w Bielsku ^yywTącać do wytwarza
nia przedwojennych tkanin cywilnych. Do dnia 
dzisiejszego pr/>e mysł włókienniczy Mafopołski l 
Śląska Cieszyńskiego jest najuipki-zyim krajowym 
dostawcą sukna mundurowego, czego wyrazem 
jest fakt, Łż ócstarcza on rrtto.srcrsrwm wojny su
kna i koców ok^ło ItoOO.OOO m., Mrri-sterstwii ko
lei około 100.000 m-., a ministerstwu poczt ł telegr. 
około 3U.CK10 m.

(Sp.) Działalność mtedzynarodowej organ1 za- 
Cyi pracy. Wjmikiem odbytej niedawno międzyna
rodowej kouferencyl pracy w* Waszyngtonie ieet 
powołanie do żyda rady adm^ibtracrtoej.. W  skład 
tej rady wchodzi imieniem .Polski siacf sekcyi ; 
nlstersitwa pracy, inż. Fraucis-ck Sokal. Pyyekto- 
rtm międzynarodowego biura pracy, stałego or
ganu międzynarodowej konferencyi, mtonowauy 
został p. Albert Thomas. Siedzibą biura^tego iy - '  
dzte Genewa. W  toku jest obecnie przygotowenie 
II. międzynartdow ^ kottferancyf pracy, ktÓTu w 
srozególnośd zajmie się ochroną pracy maryna
rzy, odbędzie się ona 15. czerwce br. w  Genui, 
oiraz III międzynarodowej konferencji, która y,b'\:~ 
rzę się w początkach I92t roku
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W y j a ś n i e n i a  1 p o r a d y  
73 w  sprawach ogłoszeń zupełn e bezpłatnie w Adm  - 

nistracyi, ul. Sokoła 4. = OGŁOSZENIA r

O d d z i a ł  d l a  o g t .  i z e ń
otwarty n n s i  cały dzień do godziny 7. wieczorom B 

bez przerwy.

Charley and J A  mm _  znakomici wirtuozi na fortepianie i  ksylofonie 
J h  B I  ■ ■  a  A a  koncertują codziennie od 9-tej do 12-tej w nocy
n i i m  u y  w  kaw lariil JI3P R 9 I L  Legio nó w 5.

Octaw lokatorów
wzywa wszystkich lokatorów, którym go
spodarze podwyższyli czvnsze, o zgło
szenie się w  Biurze Ochrony lokatorów, 
pl. Akademicki 1, I. p. między godziną 

2 a 4 po południu. !9852

1  NAUKA * WYCHOWANIE |
34 Batorego, „Ecole Franęaise*. Najszybsza metoda wy* 

uczenia języków obcych. Rodow ite siły. 19711

W pisy na *ia .kę kaligrafii i niem stenografii w  konces. 
szkole S. Nussdorfa, przyjmuje się codziennie, ulica 
Jagiellońska i l  a. 10843

Obejmę k~-epetycyę względnie przygotuję do e-zaminu 
uczni.' i  klasy ludowej. Zgłoszenia do Administra 
pod „Uczeń*.

itracyi
19915

P 6 U O Y  iPRACB
A ip irantka farmaeyf z rozpoczętą praktykę, poszukuje 

posady w  aptece. W iadom ość: Feliks Zargen, R j * 
szów. 19557

Asystent farmacyi poszukuje sust ntacyi. Maurycy Griin 
haut u Ch. Guttmanna, Lwów, Syka utka 35. 19863

B iu ro N<emczynowskiej Lwów, pl- Aicademicki 3, polccf 
aszelkie siły nauczycielskie, bony P  >lki, cudzoziemk1. 

Jp, oflcyalistów gospodarczych, rządcę Poznańczyka, ku
ch rici, pokojowe, zarządczynią, wszelką służbę. 19926

K IERO W N IK  warsztatu fabryki reperatur pneu- 
.natykÓW, oraż obznajomiouy roitładnie ze sporządza
niem s.lauchów, pakunków, artykułów prasowych i wcho
dzących w  ten zakres robót 19905

szuka odpow iedniej posady
lub sp ó lh ik a  do  rep tra tu ry  pneum atyków  w  Polsce 
lub na Ukrainie. Język niemiecki i czeski. Przyjm ie ewen
tualnie także dobrą posadę szofera. Pod : ,Ene "jj isch
Nr. 35“  do ekspedycyi anonSów M. Dukes, NccLf. A. G., 
Wien I , W ollzeile 16.

S P k ll iD I«A  ZA M IA N A 1
M aszy y  do p isLn ia  kupuje 

Szroła na.ki pisania na maszynach 
Lwów, pk Smolki 1.

enryka Mellera,
19378

.Vló5Zyny do p.sania kupuje biu o filatelistyczna Kościu
szki 1. 158)3

W  sklepie rejonowym, ul. Lyblikiewicza 23, do nabycie 
codziennie świeże jaja po K. 1 '70. Przy w  ększych ilo
ściach znaczny opust. Tamże masło i inne produk Ly 
wiejskie. 1938c

Brannlng cal. 12, kupię. Zgłoszenia od godz. 3—4, ulica 
Dwernickiego 16. 19831

Marki pocztowe polskie, auotryackie i wszelkie inne ja- 
k :eż *zói< y, kupuje staie Handel marek, ulica Bai-
mow 1. 20. ' 19y20

rower. Zgłoszenia pod .R ow er* do .Gazety 
Wieczornej*. 19916

Sprzedam  ubranie frakowe i smokingowe, całkiem nowe 
pierwszej jakości na słuszrego, suknię kombinowaną 
popielatą. Nient zynows' a, pl Akademicki 3 19925

Sprz. m kasę dużą nr. 6 Wertheim. Ślusarnia, ulica 
Lindego nr. 7.

Jadain .a w stylu staroniemieckim do sprzedania przy 
ul. Romanowiczu iO m zrnin. drzwi na letyo, między 
g. I  i 4. 19791

tT.ESZ&ANśA, L SSCLsP/1
L o  alu na b iu ro , trzy pokoje z przedpokojem,) komfort, 

centralne ogrzewanie, poszukuję. Pośrednictwo wyna
grodzę. Tokarski, W ałowa 11 a. 19730

R3ZMAJT1 1
Obrazy najwybitm js yeh malarzy pol.kich poleca zabn 

Helcia. Lwów, Chmielewskiego i. ‘i. 19913

Ogłoszenie konkursu.
Powiatowa Kasa os^cłędnoid w  

BrzesKu przyjmie uttwalifiKowanego 
buchaltera w  charakterze dyrektora 
referenta z plącą miesięczną K 1250'—  
z dodaniem kawalerskiego pomieszka
nia. Podania w^az z odpisami świa
dectw wnosić należy do 15 lutego 1920 
pod adresem:

tM i
Podania nie uwzględnione pozosta

ną bez odpowiedzi. 19907

IMHfirOHSIlal
I pługów motorowych
uskateczi b ją  szybko 1 dokładnie warsztaty 

SPÓ ŁK I A U T O M O B IL O W E J  19929

= „ M O T O R ‘ =
L W  Ó W , ulica Kopernika 1. 54

S p ó ł l i a  R o l n i c z a
'W dział parcalacyjny Z. B. T i

WE LWOWIE, ul. 3-gO Maja 1. 12, mezanin, ii schody, 
poszukuje: 1991)6

1. Autoryzowanego geoms trv lub inżyniei i  dla prac 
parcel-eyj-ych — na warunkach:

e) Mu ;sce zamieszkania Lw ów ;
! f  btała płaca;
e) premia od wym erzonych gruntów ; 
d) dyety dzienne (bez wliczenia biletów  kolejo

wych i podwód.
2. Urzędnika kancelaryjnego, uzdolnione? , d e  prac 

biurowych i T.arcolacyjnych.
3. Panny do prac biurowych i piszącej biegle na 

maszynie.
Zgłoizenia ustne lub p semne w  godzinach od 9— 1 

v. południe i od 4 — 7 wieczorem.

w nain‘>»'szyel> deseniach, dobry 
a *  mm Siu i H papier, hurtownie, po cenach ur iai

kov..arych — poleca 19921
J O Z E F  P A W K O W I A K ,  Z K I N ,

(P R O W IN C fA  P O Z N A Ń S K  )
C e n n i K  n a  Ż ą d a n i e  f r a n c o !

Lsl? py, hm h^n&i i garnuszK*
e U K t r y e z n e  19911

L A T A R K I  E13KTRYCME i BAT5&YE
spmfiaj i najMsi Osltar 7ASSLER

m a g i z y r  p r z y b o r ó w  d o  o ś w ie t  e n ia  
LW ÓW , Syk luskd I. 39 —  płac Maryachl I. 4.

Mer Mów. loszyn
z długoletn i  praktykę poszukuje posady. Zgło
szenia z soleniem warunków w B urze Sokoło
wskiego, Jagiellońska 7, pod „INŻYNIER**. 19805

KAŻDY FflLflCZ MUSI PRZYZBAĆ,
ŻE TUTKI I BIBUŁKI CY&BRETOOFE

„SOLALr
JA NAJLEPSZE.

Ż ą d a jc ie  ty lKo n a jlep szego  
my d la  t o a le to w e g o  przetłusz.
„ S  p  B I  B L “

z fabrvki „MAGNOLIA*,
o a  mydli Ica.ŁfowB „'IHowb iueBZHe ' — 
„Ewa", „fflagiolia**, „PBrramspylnu**, „Kosmos
19065 .nagnalia", zawierające H00/o ttuszczu.
Reprczi ntacra na Matapalskę i Śląsk CiesiyftsM

L ). Uwili. M l i .  ll Stowiflll
WYRÓB S R A jO W Y lW

T U T K I  1 B I B U Ł K I  C Y O A R Ł T .
N A J P R Z ^ O M iE iS Z E J  P 2 2 E O W O T M .  J A K O Ś C I

RiirownlR fabryki kafel
obznajom!ony ze składaniem glazuf z wypala
niem, za kaucyą, zostanie' natychmiast przyjęty. 
Zgłcsrcnia przyjmuje fabryka. Lwów, ulica P o 

tockiego I. 58.

Mim k̂ezsNowe i
wykonuje n jfaniej 19581

rylownlR I. G O d D G E I E R
U ó « r ,  ul. Sykstuska 17.

K apelu sze  siomiane, jedwabne, aksamitne, przerabia 
modnie i tanio, M. fopoluicka, Kopernika 1, nad apte
ką Mr,.o!asehu. 19798

ZapalnScz i' I Ka.imzk!
do tychże, latarki elektryczne i baterye jako też tcnorylu 

polera dla hurtowników

O S K A R  F A S S L E R
magazyn przyborów  e'ektrycznych 19899

L W Ó W , S y k s lu ik s  2 9  — p l ,  M a r y a d t l  4 .

bit iliiwff idtlifattf
KAMIENIE ŻdŁCIOliłE
ATAKI W  ZUPEŁNOŚCI USTJ IA< —  Objawy (początkowe!t Dól w  bokach i dołku podsercowym (gdzie scho-ttą 
•tą żebra). Pobolewania w  wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. r /ryna ciemna i mętna lub też h rba-wna jek weda. 
U zyk obłożony. G oryc- i kwas w  ustaeh. Odbijanie pazerni. Wzdęcia i bi>rezenia ' kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 
Silne zdenerwowanie. —  O b jaw y  (; adczaa ataków) W  drłku i wątrobie silny ból, który slę_ rozchodzi ku s tro ilf

zmiękcza I usuwa BEZ E ÓL0

C H O L B K I N A Z A
U. Niemojewskiego. “nś?

tylnej, w  pasie, krzyżu i sięga aż pod łoputku Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Erah 
tchu, eraz Ból w plecach i klatce piersiowe| (na przestrzał), 'ł ekiedy wymioty żółcią, dreszcz , zimne poty, iółtaczkr 
B .L  i  £cb łn iorn racyi u d z ie la (  Aptezarz-fizyolog M N l ś H l iE W S K I ,  W a rszaw a , N ow y -S w ia t 18, m, a

Nakładem „Spółki “kyylnej wydawnicz4<l 
Drnkwa Spółki drukarskiej ^PrasaT ai. h 4

Redaktor iTr tnlny Dr. ROGER BATTACHIA 
ImąpCM rsaaktan u a M m  I .rMkter odpwwi«tziatag JER2Y KONARdrl


